w dom 9.33 zł. -- 


Numer 260. 


i aoan JARO WER UTA NE EEA 


Kajdany! 


W numerze wczorajszym „Dzienni. 
ka“ podaliśmy streszczenie najnow- 
szego dekretu Prezydenta Rzplitej, 
podpisanego przez wszystkich człon- 


KW ków rządu (także socjalistycznego 


(I ministra Moraczewskiego). Ze wzglę. 

du na szczupłe względnie rozmiary 

icy pisma naszego, nie możemy dekretu 

r tego podać w całości, musimy jednak 

s uzupełnić streszczenie wczorajsze, 

il i które nie uwydatniło należycie ostro. 
ści w dekrecie zawartych. 


| W szczególności sposób karania 
w drodze administracyjnej winnych 


, „świadomego“ rozpowszechnianią nie 
8, prawdziwych i mogących wywołać 
Y niepokój, oraz nieprawdziwych lub 

przekręconych wiadomości o działal- 
NI ności władz państwowych — nastrę- 
4 cza nietylko poważne. watpliwości, 


Ñ ale wręcz zmusza do protestu. Kto 
7 bowiem ma karać? 'W zasadzie wo- 
jewoda (£ga instancja) lub starosta 

czy też prezydent wydzielonego z po- 
wiatu miasta (1sza instancja), na 
których wojewoda władzę swoją prze- 

lać może. Kto zaś podlega karze? 


który „w piśmie do urzędu lubw u 
rzędzie dopuszcza się karanej według 


A ustaw powszechnych zniewagi władz 
7i państwowych lub ich przedstawicieli 
R i podczas lub z powodu pełnienia przez 
nich urzędowych czynności“. 

a W stosunku do prasy dekret stano- 
s wi nawrót do czasów absolutyzmu. 
NI Na całym świecie — z wyjątkiem 
2 Włoch Mussoliniego i Hiszpanii Pri- 
TJ mo de Rivery — panuje zupełna wel. 
| ność słowa. Wywalczyły ją rewolucje 
j przeciw  absolutyzmowi władców 
3 skierowane. I właśnie zdobycz w kie. 
E runku wolności słowa zawsze uwa- 
1k0 żana była za najcenniejszy ich try- 
oe umf, za najważniejszy krok ku postę- 
"0: | powi i najpiękniejszy kwiat rozkwi 
eh tły w dobie „wiosny ludów*. Niewąt. 
wi pliwie wolność słowa była niejedno- 
gh krotnie nadużywana, ale na to rady 
F niema. Zawsze j wszędzie będą tacy, 
ie którzy nie będą się poczuwać do od- 
jst powiedzialności za słówa swoje, albo 


w których poniesie zbyt krewki tempe 


ie | rament. Jednak nie widzimy racji, 
al żeby wszystkich karać za przewinie- 
jet l nia jednostek, Boć ostatecznie rozpo- 
6% rządzenie przeciw prasie godzi we 


A wszystkich, nakłada pieczęć milcze- 
nia nawet takim organom prasowym, 
ko które kierują się wyłącznie względa- 
iat mi na dobro kraju i powściągają słu- 
f szne nieraz oburzenie na to lub owo 
sł zarządzenie władz. 
gb Drakońskie przepisy najnowszego 
s dekretu nie ograniczają się jedynie 
k - do odpowiedzialnego redaktora lub 
sg kierownika działu, w którym „świa» 
s domie“ nieprawdziwa wiadomość się 


znajdzie. Karze ulega także autor, 


Y a niewyjawienie go pociąga za sobą 
karę, przewidzianą w art. l-ym i 2-im. 
To już jest najczarniejsza reakcja, 
j wzorowana chyba na przepisach ro* 


syjskich, bó autorom dekretu wiado- 
mo chyba doskonale, że redakcje nie. 
zdradzają autorów, o ile nie nabiorą 
przekonania, że świadomie fałszywą 
d dali informację. A pojęcie świadomo. 
ści jest bardzo giętkie. Kto tu będzie 
rozstrzygał: p. starosta, czy p. prezy: 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


PRENUMERATA 
w ekspedycji ı agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPORT 
POMORSKI“ wynosi kwartalnie 18.25 zł., na pocztach przez listowego 
Młesięcznie 2.75 zł., przez listowego w dom 3.11 zł., 
pod opaską w Polsce 5,09 zł., do Francji i Ameryki 7.53 zł., do Gdatńska 
4.00 Gusdeny, do Niemiec 4.03 marki. — W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t p, wydawnictwo nie odpowiada 
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu. 
Rękopisów Red. nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski. 
Ekspedycja (centrala. Poznańska 30 -~ filja: Dworcowa 2) otwarta od godz, 8 rano 
do godz. 6 wieczorem bez przerwy. 


i 
i Telefon administracji 315, — Tel. filji 1299, 
| 


Nietylko prasa, ale każdy obywatel, 


: Nakład 


Cenne oświadczenie p. 


BB PB egze 


Adres 
redakcji i administr., 
ul. Poznańska 39. 


BYDGOSZCZ, czwartek dnia 11 listopada 1926 


mpiarzy. 


06Ł 


Miejscem płatności i prawnem dla 


Telefon naczełnego redaktora nr. 316. 


Rajmunda Poincarć'go, 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego). ; 


Paryż, 9 listopada. 

Pisaliśmy tu kilka dni temu o za- 
gadkowych twierdzeniach paryskiego 
„Journal des Finances‘, jakoby p. Raj- 
mund Poincaré, premjer francuski, 
gotów był na wciągnięcie t. zw. kwe- 
stji „korytarza pomorskiego do roz- 
mów francusko-niemieckich na temat 
sprzedaży obligacyj kolejowych nie- 
mieckich, przewidzianych przez plan 
Dawes'a. 

Jednocześnie wystosowaliśmy w 
sprawie tej list do p. Poincarć'go, za- 
pytując go, co myśli o tych niepraw- 
dopodobnych zapewnieniach. 

Premjer francuski zaszczycił nas 
odręcznym listem następującej tre- 
ŚCiS =: 

Présidence du Conseil 
Le Président 
Paryż, 2 listopada 1926. 

Szanowny Paniel 

P. Briand już zawiadomił Warszawę, 
że jest fałszywem jakoby Rząd francuski 


Otwarcie 


Warszawa 9. 11. (Pat) W dniu 
dzisiejszym p. prezes Rady Mini- 
strów przesłał na ręce pp. marszał- 
ków- Sejmu i Senatu Rzplitej dwa 
jednobrzmiące pisma treści nastę- 
pującej: 

„Warszawa, dnia 8 listopada 1926 
r. Do Pana Marszałka Sejmu (Sena- 
tu) Rzplitej Polskiej. Przesyłając 
uwierzytelniony odpis zarządzenia 
p. Prezydenta Rzplitej z dnia 8 li- 
stopada 1926 r: o otwarciu sesji zwy- 
czajnej Sejmu i, Senatu, którego o- 
głoszenie w „Monitorze Polskim“ zo- 
stało jednocześnie zarządzone, mam 
zaszczyt prosić Pana Marszałka o 
uwiadomienie Panów Posłów do Sej- 
mu (członków Senatu) Rzplitej o 


dniu i godzine otwarcia sesji w celu į Ministrów w. z. K. Bartel.“ 


dent, czy też inny jaki urzędnik, któ- 
ry rad będzie pokazać prasie swoją 
siłę, szczególnie wtedy, kiedy doznał 
od niej — słusznej zapewne — kry- 
tyki? 

Dalej podlega karze nakładca i wy» 
dawca, zarządca drukarni i kolporter 
(rozpowszechniający druk!). Za grzy- 
wny odpowiadają solidarnie: wydaw= 
ca, nakładca, właściciel czasopisma, 
zarządzający drukarnią i jej właści- 
ciel lub dzierżawca, t. j. „majątkowe 
odpowiedzialni". 

Przeciw karze administracyjnej 
można odwołać. się. do sądu w prze- 
ciągu 7 dni, ale: : so ZĄŚŃSĄ s 

! „Odwołanie do sądu nie wstrzymuje ścią- 
gnięcia grzywny od skazanego i majątkowo 
odpowiedzialnego. Zastępczej kary aresztu 
nie można wykonać przed prawomocnością 
orzeczenia. W razie niezapłacenia grzywny 
do siedmiu dni po doręczeniu orzeczenia, 
władza orzekająca władną jest na czas aż 


ROZ 


(tyki stłumić nie chce, ale kto ma o 


wszczął lub wszeząć zamierzał jakiekol- 
wiek rokowania dotyczące czy to koryta- 
rza ydańskiego, czy ło jakiejkolwiek spra- 


wy Interesującej Polskę. 


Artykuł, jaki mi Pan komunikuje za- 
wiera więc błąd absolutny. A 


Francja jest i będzie wierną swym s0- 
juszom i swym przyjaciołom. 
iech Pan wierzy w moje uczucia jak 
nzjiepsze. 
(—) Rajmund Poiucarć. 


Jeśli opinja polska czujnie śledzi 
za rozamuchiwaniem przez Niemcy 
t.zw. kwestji „korytarza'* pomorskie- 
go we Francji, to dlatego, że nawet 
w tym kraju istnieje mniejszość poli. 
tyków lewicowych, która „dlą Świę- 
tego spokoju“ lub przez ignorancję == 
bardzo rzadko przez niechęć do Pol- 
ski — za zwrotem Niemcom „kory- 
tarza“ się wypowiada. $ ; 


Kazimierz Smogorzewski. 


sesji sejmowej | 
nastąpi na Zamku. 


wzięcia przez nich udziału w otwar- 
ciu. 
(—) Prezes Rady Min. w/z K. Bartel.“ 

Do powyższego dołączono odpis za- 
rządzenia p. Prezydenta Rzplitej o 
otwarciu sesji zwyczajnej Sejmu i 
Senatu treści następującej: 

„Na. podstawie art. 25 i 37: Konsty- 
tucji otwarcie sesji zwyczajnej Sej- 
mu i Senatu, zwołanych zarządze- 
niem mojem z dnia 31 października, 
zarządzam dnia -13 listopada 1926 
r. o godz. 14. 

Warszawa, dnia 8 listopada 1926r. 

Prezes Rady Ministrów (—)J. Pił- 
sudski. Prezydent Rzplitej (—) I. 
Mościcki. Za zgodność: Warszawa, 
dnia 8 listopada 1926 r., Prezes Rady 


u 


do ściągnięcia grzywny lub wykonania are- 
sztu zastępczego zawiesić czasopismo, a je- 
Śli odpowiedzialnym jest właściciel drukar- 
ni, wstrzymać jej działalność, Decyzja nie 
ulega zaskarżeniu. 


„Na wniosek władzy administracyjnej 
(art. 7 ust. 1) sąd okręgowy zawiesi na czas 
od dni czternastu do trzech miesięcy czaso- 
pismo, którego treść dała powód do skaza- 
nia co najmniej trzykrotnego za przestęp- 
stwo przewidziane w niniejszem rozporzą: 
dzeniu, Orzeczenie sądu nie ulega zaskar- 
żeniu.“ 


Postanowienia powyższe  trącą... 
dyktatura. Niestety objawia nam się | 
ona w formie najnieszczęśliwszej, bo 
zamiast do naprawy stosunków, pro- 
wadzić ona musi do ich pogorszenia. | 
Krytyka jest zawsze i wszędzie nie- 
tylko potrzebna, ale wręcz pożytecz- 
na. Może rząd powie, że słusznej kry. 


tera decydować, czy, ona jest słuszna 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc 


GIA i A, 


OSZENIA 


ASSETS EE EERE 
20 groszy od wiersza milim., szerokości 38 milim. Za reklamy. od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 67 milim. 58 groszy, w tekścia na drugiej lub dalszych 
stronach 75 greszy, na l-ej stronie 1 z 


1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 


29 gr., każde dalsze 19 groszy; dla poszukujących pracy 20 KO miżki.; Przy częstem 

powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie 

rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 1060/, nadwyżki. — Ogłoszenia skompli- 

kowane 20%, nadwyżki, — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia 
Administracja nie odpowiada. i 


wszeikica sporów sądowych jest Bydgoszcz. 


Konta bankowe: - Bank Ludowy — Banx M, Stadthagen T. A. 
Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 Poznań. i 


i ~ Telefon redakcji 326. 


lub nie? Urzędnik? Toć zdarzyć się 
może, że rozstrzygać będzie ten wła. 
śnie, przeciw którego działalności 
ona jest skierowana. A ten chyba 
zawsze zadecyduje na niekorzyść pi< 
sma, które go zaczepiło. 

A jak będzie z wykrywaniem nadu. 
żyć? Gdyby nie uczciwa prasa nie- 
jedno gałgaństwo pozostałoby w cie- 
niu, niejednego złodzieja grosza pu. 
blicznego nie spotkałaby zasłużona 
kara. Dlatego nałożenie kajdan na 
prasę szkodliwe jest przedewszysSt. 
kiem dla interesu państwowego. 

Chronieni będą tym dekretem 
przedstawiciele państwa aż do naj: 
niższego urzędnika, ale interes Pań. 
stwa pozbawiony będzie tej ochrony, 
jaką dlań była prasa. 


Rząd usiadł w pokrzywy. Dekret 
o prasie wywołał jednomyślny pro- 
test całej prasy, od skrajnej prawicy” 
aż 'do skrajnej lewicy. Protestować 
muszą. tak samo niezależni obywate« 
le i uczciwi urzędnicy, którzy często 
zasilają prasę informacjami o nadu« 
życiach w urzędach. Teraz będą mieli 
usta zamknięte tak samo jak prasa. 

Kto rządowi doradził wydanie po: 
dobnego dekretu;-teh tny: wyświąd- 
czył najgorSzą przysługę. Dekret ten 
bowiem wywołać musi wrażenie, że 
rząd boi się krytyki į dlatego nałożył 
na prasę kajdany. Rozumiemy, że 
ktoś chciałby, aby. słowo drukowane 
miało jak największą wagę, ale nie 
możemy we wspomnianym dekrecie 
tylko tej jednej chęci się dopatrzeć. 
Zamiary rządu niewątpliwie idą das 
lej. Przykład Mussoliniego w dławie, 
niu wolnoścj słowa podziałał zaraźli- 
wie i zabójczo. { 

Temu wrażeniu nie mogą się o 
przeć nawet pisma blisko rządu sto- 
jące. I tak-lewicowy „Kurjer Poran- 
ny“ pisze: ; 

„Otoczenie godności i autorytetu osoby 

'Prezydenta Rzplitej i Marszałka Polski 

specjalną opieką .całej surowości prawą 
. było koniecznością państwową. , Koniecz- 

nością państwową było także obostrzenie 
środków zapobiegających tym metodom 
niecnej walki z pomajowym rządem, któ- 
re nie cofały się przed rozpuszczaniem 
tak potwornych ji zdradzieckich plotek i 
insynuacyj, jak to, że Marszałek Pił- 
sudski przygotowuje jakieś zdobycze wo- 
jenne na sąsiadach, że gotów jest tym są- 
siadom sprzedawać czy, darowywać ja- 
kieś terytorja państwowe, że chce zdep- 
tać republikę i uczynić z niej prezent ja- 
kiemuś królowi, albo też że zamierza nas 
rzucić jej jarzmo według czerwonych czy 
czarnych eudzoziemskich wzorów  rewo- 
lueyjnych czy reakcyjnych. Dekret ogło- 
szony w sobotę (którego autorstwo przy- 
pisywane jest szefowi biura prezydjalne- 
go w Pr. Rady Min. p. Grzybowskiemu) 
idzie jednak niestety w postanowieniacia 
swoich daleko dalej poza granice powyż- 
szych nieodzownych konieczności pań. 
stwowych i poddaje w sposób esłupiający 
prasę wogóle pod zupełnie niemożliwe i 
niedopuszczalne czysto administracyjne 
rygory, przekraczające pod wieloma 
, „względami to wszystko, na co narażone 
„jest dziennikarstwo w krajach, w któ- 
rych wolność drukowanego słowa nie na- 
leży do zasadniczych podstaw państwo- 
wego. 'ustroju. Przedewszystkiem odnost 
się to do postanowień wykonawczych, 
które dają politycznej władzy, drugiej ins 


p dD r N E t 


= 


A 


* 


4 


"Urzędniczyna go ułożył, 


stancji zupełną możność załamowania za- 
dań informacyjnych nietylko partyjnej mł 
animozją fakcyjna` kierowanej prasy, ale 
także prasy dbałej o przedmiotowość 1 
możliwą  ścisłość rozpowszechnianych 
wiadomości. Przy całem zaufaniu do u- 
rzędników politycznych, którym zwierzo- 
na byćby mogła egzekutywa tej ustawy, 
niepodobna obronić się przed przeświad- 
czeniem, że dać ona może pole do bardzo 
| daleko idącej samowoli biurokratycznej.” 


A dalej wspomniany organ tak się 
wyraża: 
i „Odrażający moralnie i Arane A: jest 
F przymus wskazywania autora poparty 
| specjalną grzywną za odmowę, która cza- 
sem może być obowiązkiem wyższym po- 
F nad nakaz dekretu, obowiązkiem sumie- 

* mia i zawodowej dyskrecji, jeżeli na au- 
$ tora oprócz grzywny spaść mogą także 
inne pośrednie następstwa ujawnienia je- 
go nazwiska, następstwa rujnujące na 
przykład jego egzystencję a więc niepro- 
porcjonalne w stosunku do samego prze- 
winienia lub tego co za przewinienie wła- 
dzy politycznej, a więc nie obowiązanej 
| do ścisłej sprawiedliwości, uznać się spo- 


iwer pnie mi 


doba.“ 


t 


„DZIENSNK ERD 


4 cl" PRZ CA ZEE | 


Ostrożny zwykle w sądach swoich 
|  urjer, Warszawski! pisze; 


H 
| . „Powiedzmy sobie otwarcie: można 


raieć za sobą dobre trzydzieści lat pracy 
dziennikarskiej i tak niepospolitego do- 
świadczenia, jakie się zdobyło zwłaszcza 
za czasów okupacji rosyjskiej, a jednak 
nie wiedzieć, co, na zasadzie dekretu, po- 
ciąga za sobą grzywny, a co ich nie po- 
ciąga.* 


„Kurjer Warsz,* przychodzi do 
przekonania, że wskutek omawiane- 
go dekretu „prasa musi stać się ofia. 
ra paraliżu”, Obrona godności przed. 
stawicieli władzy będzie miała nie- 
wąatpliwie charakter policyjny. 


Inne pisma twierdzą słusznie, że 
prasa polska powraca do warunków 
z czasu niewoli. Czytelnik będzie się 
musiał nauczyć czytać pom iędzy 
wierszami, a redaktor tak pisać, aby 
go rozumiano, choć wyr aźnie nie po 
wie tego, co myśli i wie. Dla uczcił- 
wych dziennikarzy nastają czasy naj 
gorsze, a kwitnąć będzie prasa tajna, 
wyłącznie prawie komunistyczna. 


Dlatego wołamy pod adresem Trzą= 
(Podkreślenia nasze.— Red. „Dzien. du: nawrócić, póki czas, bo obraliście 
"nika Bydg.*) 


drogę fałszywą! 


n ROCCATY TZT WTYCZEK JOE ZEE ORO OWE 


zreferował, a minister socjal 


Warszawa, 10. 1. (Tel. wł.) Mogę 
Wam donieść, że autorem dekretu 
prasowego, który wywołał wielkie 
wzburzenie, jest urzędnik minister- 
stwa sprawiedliwości Kuczyński. 
Elaborat przesłano do prezydjum 
Rady Ministrów, gdzie zajął się nim 
obecny szef gabinetu prezydjum p. 


« „Grzybowski, współpracownik tygod- 


nika „Głos Prawdy“. Na Radzie Mi- 
nistrów padły głosy protestu, ale mi- 
nistrowie protestujacy nie odmówili 


„swego podpisu. 


Jutro odbędzie się posiedzenie c. 
K, W. P. P. S. dla omówienia dalsze- 


go ustosunkowania się stronnictwa | we celem 


_ Jak powstał słynny dekret 
prasowy? 


współpracownik 


„Głosu Prawdy“ 
istyczny z P. P. S. podpisał. 


domagający się od ministra Mora- 
czewskiego wystąpienia z rzadu albo 
ze stronnictwa i złożenia mandatu. 
W kołach PPS wywołało fatalne 
wrażenie, że Moraczewski podpisał 
dekret prasowy. PPS nie chce po- 
nosić odpowiedzialności za zgwałce- 
nie konstytucji przez ogłoszenie de- 
kretu prasowego. 

Skutkiem jednomyślnego połępie- 
nia dekretu prasowego, postanowio- 


no podjąć akcję na- terenie sejmo-; 


wym iw tym celu już dziś ustalony 
będzie na wspólnej konferencji: spo- 
sób oddziałania na czynniki rządo- 
złagodzenia dekretu, lub 


do rządu. Zgłoszony będzie wniosek ł przeciwstawienia się mu. 


" Warszawa, 10. 11. (AW.) W związ- 
ku z ogłoszeniem ustawy, znoszącej 
wolność prasy przez rząd, w dniu 


„ wczorajszym zarząd -klubu sprawo- 


zdawców parlamentarnych zwrócił 


ł uwagę w uchwale na te postanowie- 


nia dekretu, które przeciwstawiają 
się złym skutkom polityki pewnych 


Kronika telegraficzna. 


Patek posłem w Moskwie. 
Warszawa, 10 11. (AW.) Nomi- 


"nacja p. Patka na stanowisko posi. 


polskiego w Moskwie jest już prze- 
"sadzona. Patek otrzyma w pierw- 
„szych dniach grudnia agrement od 
„rządu sowieckiego. 


Taniec derwiszy. 


Warszawa, 10. 11. (AW) W naj- 
bliższym czasie przeprowadzone bę- 


1 


dą dalsze zmiany personalne wśród 


urzędników adminstracji państwo- 
"wej, głównie na stanowiskach woje- 
„wodów, starostów i naczelników wy- 
"działów urzędów wojewódzkich. Tak- 
"samo w ministerstwie skarbu mają 
nastąpić przesunięcia personalne w 
poszczegolnych izbach skarbowych, 
które to zmiany obejmować będa 
prezesów izb i wyższych urzędników. 


Kemmerer napisał trzy tomy, 


Warszawa, 10. 11. (Tel. wł.) Ra-: 
port profesora Kemmerera drukuje 
się w Krakowie pod redakcją profe- 
sora Krzyżanowskiego: Będzie on 
zawierał trzy tomy. Pierwszy z nich 
ukaże się jeszcze w bieżącym mieia 
cu, nastepne 78 przed ROWYM re 
kiem, 


Sprawozdawcy sejmowi przeciw ustawie 
prasowej, 


odłamów prasy, nie usuwając jed- 
nak ich przytem. Związek sprawo- 
zdawców parlamentarnych przyłą- 
czył się do akcji syndykatu dzienni- 
karzy warszawskich, wychodząc z 
założenia, iż akcja ta odbywa się 
w obronie wolności prasy i przeko- 


| nań. 


Sądy karne jutro nie 
świętują. 

W związku z obchodem ósmej rocznicy 
zrzucenia jarzma niewoli i uzyskania peł- 
nej niezawisłości, wyznaczonym na dzień 
11 listopada 1926 r. okólnikiem p. prezesa 
Rady Ministrów z dn. 8 listopada 1926 r. 
p. minister sprawiedliwości, licząc Się z 
przeszkodami natury technicznej zarządził, 
że w bieżącym roku w drodze wyjątku mo- 
gą się odbywać w ten dzień rozprawy kar- 
ne, których odroczenie spowodowałoby po- 
ważne szkody dla skarbu lub stron, a także 
winno się sporządzać w tym dniu protesty 
wekslowe. 


JAK ARESZTOWANO KOLPORTERÓW 
CZERWONEJ BIBUŁY? 


Warszawa, 10. 11. (tel, wł). Władze poli- 
cyjne dowiedziały się, że 7 bm. jako w roczni- 
cę przewrotu bolszewickiego w Rosji, w Wilnie 
ina prowincji ma być rozrzucona wiełka ilość 
broszur i odezw komunistycznych. Składnica 
bibuły znajdowała się w mieszkaniu niejakiego 
Bałuskiego, którego aresztowano, a odezwy 
skonfiskowano. Prócz tego Bałuski zeznał, że 
w tym samym dniu. ma przybyć z Warszawy 
nowy transport bibuły komunistycznej, Ftórą 
przywiezie niej Benjamin Trocki. Trocki nie 
wiedząc o aresztowaniu Bałuskiego, przybył z 
Warszawy do Wilna i wpadł w ręce policji. 


DEMAGOGJA CHŁOPSKIEGO POSŁA. 


Warszawa, 10, 11 (tel. wt), Donoszą z mia- 
słeczka kresowego Bieniakowie, że wskutek 
zakazu władz o odbyciu wiecu, zwołanego 
przez posła z partji chłopskiej Szopica, podbu- 
rzona garstka awanturników wywołała zabu- 

[zenis i i napadła na policję, W sprawie tei 
nzee dzone iest śl dz! wo, 


inia ti Hstopada 1926 JE. 


OOOO DT 


Zuchwały . RA 


kę ne 


na urząd pocztowy ' w Samt. rze. 


Bandyci skrępowali urzędnika i 


Lwów, 10. 11. (Tel. wł.) Donoszą 
tu o niezwykle zuchwałym napadzie 
rabunkowym, dokonanym na urząd 
pocztowy w Samborze. 

Nocy przedwczorajszej o godzinie 
330 nad ranem wtargnęło do urzędu 
pocztowego czterech zamaskowa- 
nych osobników, a zastawszy na dy- 
żurze jednego urzędnika i jedną u- 
rzędniczkę pocztową, sterroryzowali 
ich rewolwerami, poczem zakneblo- 
wali im usta i związanych wynieśli 
na korytarz. Następnie rzucili się 
na listy pieniężne, właśnie przez 
owych urzędników spisywane, które 
w znacznej ilości spakowali do wor- 
ka. Jak potem się okazało zebrali 
41 sztuk owych parów, OWA 


urzędniczkę i zrabowaii kasę. 


w sobie gotówkę jedenaście tysięcy 
złotych w walucie złotowej i dojaro- 
wej. Również z kasy zabrali znacz- 
ną gotówkę, znajdującą się tam z 
przekazów pocztowych, 


Po dokonaniu rabunku oddalili 
się przez nikogo nie zatrzymywani, 
gdyż dopiero w znaczny czas potem 
znaleziono owego urzędnika i jego 
towarzyszkę skrępowanych i omdla- 
łych. Według ich opowiadania, w 
napadzie brała przypuszczalnie u- 
dział jedna kobieta w stroju męskim. 


Policja prowadzi dochodzenia w 
kierunku napadu dokonanego przez 
zorganizowana bojówkę hajdamac- 


ko- 


Tragiczna śmierć 'Rozkwasa. 


Znany siłacz został zmiażdżony przez samochód, 


w czasie 


swych popisów. 


Mieszkańcy Kartuz byli dnia 7 bm. 
świadkami mrożącego krew w żyłach wy- 
padku, w którym zginął tragicznie znany 
siłacz Rozkwas. Od szeregu tygodni objeż- 
dżał prawie wszystkie miasta pomorskie 
ze swemi produkcjami siłacz Rozkwas, któ. 
ry również bawił przed niedawnym czasem 
i w Bydgoszczy. 


Nadzwyczajną atrakcją w jego programie, 
było przejechanie samochodu z 6-cioma 


Onegdaj Rozkwas przybył 
gdzie „ka Ale KC szereg Sa 


do Kartuz, 


osobami przez jego piersi. 
Jako 


pierwszy występ zapowiedział właśnie to 
przejechanie samochodu przez piersi na ryn 
ku. Zebrało się dużo ciekawych. Rozpo- 
częły się popisy, Na specjalny pomost z 
drzewa położony na piersiach Rozkwasa 
wjechał samochód z 6 osobami. Nagle z 
dziesiątek piersi wydarł się przeraźliwy 
okrzyk.. jedno z kół samochodu wskutek 
złego wiechania na pomost zesuneło się ca» 
łym ciężarem na szyję Rozkwasa, powodu» 
jąc zmiażdżenie kręgosłupa. Rozkwas po. 
niósł śmierć na miejscem. Ciężar samochodu 
zmiażdżył szyję tak, że głowa ledwie trzy- 
mała się korpusu. 


Powszechny zjazd ewangielicki w Wilnie. 


Wilno, 9. 11. PAT. Dziś o godz. 11-tej 
uczestnicy pierwszego powszechnego zjazdu 
ewangielickiego w Wilnie udali się na na- 
bożeństwo do kościoła ewangielicko - refor- 
mowanego. Z ambony przemawiał pierwszy 
generalny superindendent ks. Bursche, na- 
wiązując do licznych tradycji ewangielizmu 
w Polsce. Następnie przemawiał ks. Blau 
w języku niemieckim, wreszcie superinten. 
dent Jastrzębski, Nabożeństwo zakończone 
zostało odśpiewaniem „Boże coś Polskę". 
Po nabożeństwie uczestnicy zjazdu udali się 
na grób Szymona Konarskiego na miejscu 
jego stracenia przed bramą Trocką. Nad 
grobem przemawiali ks. Michaelis z War- 


PROCES PRZECIW GENERAŁOM 
ZBLIŻA SIĘ. 
PY 10, 11, (tel, wl). Śledztwo prze- 
ciwko generałom: Zagórskiemu,  Żymirskiemu 


i Rozwadowskiemu, jest już na ukończeniu i akt 
oskarżenia edejdzie w tych dniach do Warsza- 
wy. Rozprawa przeciw nadmienionym gencra- 
mło znajdzie się wkrótce na wokandzie sądo- 
wej. Natomiast śledztwo przeciwko $enerało- 
wi Jasińskiemu i szeregowi oficerów instytu- 
tu geograficznego, potrwa jeszcze kilka miesię- 
cy ze względu na ogrom materjału. 


GRUBA RYBA Z WILNA 
JAKO PTZEMYTNIK KOKAINY, 


Warszawa, 10. 11. (tel wł.). Wykryto wiel- 
ką organizację przemytniczą na terenie Wileń- 
szczyzny. Od dłuższego czasu polizja gdeńska 
obserwowała pewnego osobnika, przybywają- 
cego wysokie stanowisko urzędnicze, trudnią- 
cego wysogie stanowisko urzędnicze, trudnią- 
cego się szmuglem kokainy z Gdańska do Wil- 
na, którą następnie przewożono do powiatów. 
Policja wysłała za podejrzanym swych wywia- 
dowców, którzy przy pomocy policji 
aresztowali przemytnika. W walizce jego zna- 
leziono 2 kilogramy kokainy w proszku, Wła- 
dze policyjne przewiozły przemytnika do Wil- 
na i osadziły go w więzieniu na Łukiszkach. 


polskiej 


O. POSADY DLA POLSKICH NAUCZYCIELI 
W GDAŃSKU, 

Warszawa, 10. 11. (tel. wł). Towarzystwo 
gdańskich nauczycieli niemieckich zajmowało 
się kwestją, czy nauczyciele obywatele gdań- 
scy języka i pochodzenia polskiego mogliby o- 
trzymywać posady w szkołach gdańskich o ję- 
zyku wykładowym niemieckim. Hakatystyczni 
nauczyciele uchwalili, że nauczyciele tacy nie 
mogą znaleźć zatrudnienia w szkole, gdyż nie 
można spodziewać się po nich wychowania 
młodzieży w duchu niemieckim. 


PODWYŻSZENIE CŁA NA M RNUFAKTURY 

Warszawa, 10. 11. (tel. wł). Z powodu nad- ; 
miernego wwozu zagranicznych towarów włó- 
kienniczych, a szczególnie bawełnianych, i- 
stnieje zamiar podwyższenia cła od importo- 
wąnei manufaktury. 


szawy oraz ks, superintendent Jastrzębski. 
Następnie w imieniu Polaków - ewangieli- 
ków złożyli wieńce prezes Ewert z Warsza- 
wy, kurator Zachariasiewicz i prezes Krzy. 
woń z Poznania imieniem oficerów. rezerwy. 
O gódz. 6 wieczorem tozpoczęło się pierwsze 
plenarne posiedzenie zjazdu. Przewodnictwo 
zjazdu objął generalny superintendent ko- 
ścioła ewangielicko -reformowanego w Wil- 
nie ks. superintendent Jatrzębski. Na pro- 
pozycję przewodniczącego uchwalono Wy- 
słać do p. Prezydenta Rzplitej depeszę z Wy- 
razami hołdu i czci oraz zapewnienie goto- 
wości pracy dla dobra Najjaśniejszej Rze- 
czypospolłitej. 


Czekolady) 


adeseroroć 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 
Fala 400 m., moc 15 kw, 
Czwartek, it. XL 1926. 
15,00—15,15. Komunikat gospodarczy, 


17,00—17,25. Odczyt p. t. „Kwiaty cebulkowe" 
(z działu „Rolnictwo”) wygł. prof, Edmund 
Jankowski. ~ 
30—18,55. Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy; Orkiestra P, R. pod dyr. Jana 
Dworakowskiego, Stanisław Znicz (śpiew) 
i Edmund Wojakowski (flet). 
N—19,25. Odczyt.p. t. „Czy to tak trudno 
mieć własny samolot" (z działu „Lotnice 
two”) wygł red. Jerzy Osiński, 
30—19,45, Komunikat rolniczy, 
45—19,55. Rozmaitości. ! 


„55. Uroczysta audycja z okazji włoskiego 
święta narodowego. i 
30-—22,00 Koncert wieczorny, ; . (zzony 
wlos?! %e'ni ludowej, 

Sygn "owmupikafy ros. vs 
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` plecami do drzwi siedzącej dziewczy-! 
p l 


Piłsudsk ego, 
L 


księgr skarg żydow- 
skich na ucisk w Polsce przybywa 
nowa karta. Napisał ją i nadesłał 
aż z za oceanu żydowski pisarz, Sza- 
lom Asz. I to nie 
adresem. Bo wprost na ręce mar- 
szałka Piłsudskiego. Snać wysoko 
mierzył żydowski oszczerca. I liczył 
widocznie, że kłamliwy pergamin na- 
bierze cech prawdy, gdy rozwinie go 
sam marszałek, którego autorytet w 
Polsce coraz większy, koła stronni- 
ków coraz liczniejsze. Ku przera- 
żeniu endeków, którzy omal nie gło- 
szą przyjścia polskiego Antychrysta 
i sługami djabła nie zwą wszystkich, 


Do czarnej 


pod bylejakim 


którzy — jak Chrześcijańska Demo-! 


kracja — zachowując rdzeń i blask 
przewodni swojęgo programu, nie 
żegnają się przecież znakiem krzyża 
przed człowiekiem, który jeżeli i po- 
błądził, to nigdy w pogoni za własną 
korzyścią, lecz w wyścigu ogólnego 
dobra. Służył mu jak czuł i rozu- 
miał. W bluzie rewolucjonisty, w 
więziennym drelichu, w świtce strze- 


Nr 260, 

Kłamstwo w nowej | 
| formie, 
] (W liście Szaloma Asza de marsz. 


leckiej, w generalskim mundurze. A 


chociaż szaty te czasami nadmiernie 
zakrwawił, nie splamił ich nigdy. 
Dawny redaktor i kolpoter czerwo- 
nej bibuły, gdy uznał za pożyteczne, 
pojechał do Nieświeżą kuć karmazy- 
nową obręcz gwoli wzmocnienia 
trzeszczącego ojczystego gmachu. 
Schylił się po to, co odrzuciła kla- 
sowa nienawiść i obłędna demago- 
gja. Zapragnał wprządz do zapad- 
łego w trzęsawisko państwowego 
wozu wszystkie narodowe siły. Ska- 
rykaturowany za to, omal nie oplu- 
ty przez socjalistycznego  „Robotni- 
Ka", który woli widzieć wóz polski 
raczej rozbitym, aniżeli zbaczającym 
Z czerwonej ścieżki, 

¿Nie wiem, czy p. Szalom Asz list 
swój wysłał pod dobrym adresem. 
Dziadek nie lubi harmidru i kłam- 
stwa i niedawno zbył niezbyt parla- 
mentarnie najwrzaskliwszych 
swoich majowych przyjaciół. A już 
najgorzej obszedł się z Daszyńskim, 
wyznaczając tak niepolityczne miej- 
sce politycznym jego radom. Ten 
sam los gotów spotkać amerykań- 
skiego pisarza. Zwłaszcza, że Dzia- 
dek odnosi się szczególnie brutalnie 
PETTERECZERIRCTSWYCJ TORZE TOO ZOE WPP 


ALINA PRUS KRZEMIŃSKA . 


SA 28 


mini 1886. 


Nowela. 


(Ciąg dalszy) 


Owego w... ru, nikt nie mógł być 
mądry.z opowiadania Stasi, sama bo 
wiem tyle wiedziała, co nic. 

Ani włódarka, która przyszła po 
nią, ani państwo młodzi, którzy po 
dwa razy do Stasi zachodzili, ani for- 
nale, którzy w krytycznym momen 
cie byli w sieni weselnego czworaka, 
nikt nie mógł dać wyjaśnienia, co 
do motywów niegodziwego czynu Po- 
krywki. 

Od naocznych świadków zajścia, į 
tyle się dwór dowiedział, że kiedy | 
grono weselne, po przyjeździe z ko | 
ścioła zasiadło do obiadu, a woźnice| 
w tym samym czasie, gdzieś w przed- 
sionku izby weselnej, raczyli się wód 
gą i plackiem. Pokrywka, który nie 
chciał poczęstunku, a tylko wciąż śli- 
piał za czemś do wnętrza otwartej 
na oścież izby, w pewnej chwili, wyr 
wał komuś niosącemu garnek z po- 
zostałą, na szczęście zimną już czar 
niną, wpadł do świetlicy, i zanim się 
kto spostrzegł, wylał zupę na głowę, | 
ny. Oczywiście nie czekejac na efekt | 
wypadł z czworaka, i nie można ni 
gdzie go znaleść. | 

Wobec tego, trzeba było indagacię 
i ukaranie przestępcy, odłożyć do na- 
Etępnego dnia. 

Zblamowana. i tak strasznie po 


Piłsudskiego 
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„DZIENNIE BYDGOSKI“, czwartek, dnia 11 Hstopada 1926 r. 
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A więc nie będzie amnestii! 

W wywiadzie dzienikarskim, o- 
świadczył wiceminister sprawiędł:- 
wości senator Siennicki, że pogłoski 
o amnestji są fantastyczne. Umo- 
rzone jedynie będą sprawy o prze- 
stępstwa polityczne na tle walk na- 
rodowościowych z przed roku !922. 

Natomiast we wszystkich okrę- 
gach sadowych zbierane są przez 
prokuratorów materjały dla ewen- 


tualnego przedłożenia wniosków o 
ułaskawienie. Setki spraw leżą już 
w kancelarji Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej i są załatwiane. 

W ten sposób umorzono wiele za- 
ległych procesów. Wszystkie uła- 
skawienia załatwiane są na wnioski 
prokuratorów. 

Projektu ustawy o amnestii 
brano pod rozwagę. 


nie 


senaf gdański przeprasza za uszkodzenie 
skrzynki pocziowej. 


Senat wystosował do Komisarjatu 
Generalnego pismo, wyrażające ubo- 
lewanie z powodu uszkodzenia pol- 
skiej skrzynki pocztowej. Równo- 
cześnie senat donosi, że zarządził 
poszukiwania osobnika, który dopu- 
ścił się uszkodzenia skrzynki. 


Oby tylko te poszukiwania miały 
skutek i oby łotr ten został należy- 
cie ukarany, nie tak, jak to miało 
miejsce z nadsekretarzem Wilkem, 
któremu wyznaczono aż 100 gulde- 
nów kary.... 


TE PERPE 


Jak Anglija obekodzić będzie roeznieg 
zwycięstwa nad Niemcami. 


W dniu 11 listopada t. j. w 8-mą | pod nazwą „British Legion funds 
rocznicę zawieszenia broni na uli- | for exservice men* zasilającego b 
cach Londynu odbędzie się sprzedaż | wojskowych angielskich wszystkich 
przeszio 30 miljonów sztucznych | stopni. Dochody ze sprzedaży kwiat- 
maków flandryjskich, wyrabianych | ka wzrastają corocznie: w roku u- 
w warsztatach, zatrudniających o-| biegłym ze sprzedaży maków w ro- 
koło 200 tys. inwalidów wojennych |cznicę zawieszenia broni uzyskano 
ib. kombatantów. Dochód ze sprze- | dla funduszu organizacji inwalidz- 
daży tych maków przeznaczony zo-|kiej i byłych woiskowych wielkiej 


stanie na cele funduszu organizacji | wojny 359 000 funtów. (35 milj. zł.) 


do spraw ekonomicznych. A skarbo- I ludności żydowskiej w Polsce". List 
wych wręcz nie znosi. A właśnie na ten przedrukowała między innemi 
ich temat leje łzy krokodyla p. Sza-| „Chwila“, organ lwowskich joni- 
łom Asz. Może lepiej dlań było wy- | stów. W wyjątkach, jak dodaje. Mo- 
słać napastliwą swoją koresponden- | że i lepiej, że w wyjątkach, bo jeżeli 
cję do „Domu Połsko-Handlowego | całość trąci podobnie fałszywą nuta 
B-ci Grabskich*, Tam  otworzyłby | — to zaiste, pocóż jeszcze silniej za- 
ią sam twórca ugody z żydami, p. |ciskać pięście w stronę schowaneg 
Stanisław Grabski. Endecki hetman | bezpiecznie za morzami żydowskie- 
wielki. I zyskałby nowy punkt do | go kalumniatora! 
ugody. Punkt dla żydów najdraź-| P. Asz kłopocze się w swoim plag- 
liwszy. Podatkowy. jacie o dolą żydowskiego kupca w 
Z dotychczasowych słów wyłowi | Polsce, przyznaje, bo nie może ina- 
sobie Czytelnik sam oś, około której | czej, hypertrofję (nadmiar) żydow- 
kręci się list Szalomowy. Może zna- | skiego handłu u nasi aby żydów 
ny w świecie żydowskim, ale nikomu | wywabić z handlu w szeroką. Pol- 
z Polaków, p. Szalom Asz wystoso- | skę, doradza oddawanie im urzę- 
wał „list otwarty“ do marszałka | dów, robót publicznych, koncesji itp. 
sprawie sytuacjił Trudno wprawdzie wyrozumieć, jak 


REY" 


szkodowana Stasia, pomimo prośb, 
i dwuch innych garniturów, które 
miała na sobie pod wierzchnią toale- 
tą nie chciała wrócić już do grona 
weselników. 

Następnego dnia okazało się. że Po 
krywka, spakowawszy manatki, u- 
ciekł. i 

Pan, bardzo się tem zmartwił. Naj 
lepszy fornal, dla jakichś fanaberji 
poszedł sobie. A zawsze baby wszyst- 


weselu. 


po mnie przyśli, to oni wszyscy w ku 
chni wartowali jak jakie żandary! 


mi szkilet od śledzia chcieli w koszy- 


kiego złego przyczyną — ani rusz | kutas paskudny siedział na ty ławce, 
inaczej, dyby ten pies na kominie, ani nie 


Powiedz mi. dziewczyno. coś ty 
z nim miała?! indagował Stasię, że 
by choć wątek pochwycić tej sprawy. 
Wiełmożny pan może się pytać 
kogo chce, żeli ja co z tem otrem 
miała aby raz. Ani go nie znam na | 5 dezv ; ; 
wet — trzech słów żem niegodna mé- | Sama powiadasz że nie patrzał, to też 
wić z takiem czemś. Raz, jak nam Bardzo prawdopodobne jest to co pan 
piłka za płot przeleciała, a on tam Mówi, /że ci się za kogoś inn?go do 
stał to nam ją podniósł į przećpił na- Stało „ Przecież „mie ty jedna zresztą 
zad, a drugi raz jak mnie wielmożna ™liałaś niebieski gorset —.co? 
posłała wedle sprawąkuf jak ze zbo ' Jasnych sznurówek było parę, ale 
żem do Leszna jechali, to mi drogę Moja była znaczna, bo aksamitna... 
zastąpił, i sie po głupiemu zapytał, _ Zwei Zópfe, und 6 paar handbreiie 
co mi ma z miasta przywieść. Wiel} Bänder —- wtrącił się guwerner -— 
możny pan chce wierzyć albo nie,j kto mogla widzieć plecy od panna 
ale żem nie odpowiedziała wcale, ; Staszą? ` s 
Żem wejrzała tylko jak na głupiego, Dziewczę zgodziwszy się na supo- 
i żem sobie poszła. zycję, że padła ofiarą pomyłki. roze 
Jakto? Nawet z nim nie rozmawia- | szlochała się jeszcze głośniej. jako, 
IRS nigdy — nie znasz go wcale? ze za kogoś tam cierpleć musi. 
Sumiennie powiadam Że nie Tyle, Wszyscy mnie tera postponują 
te żem pomiedzy ws»y. kiomi przy <szyscy się śmieją. Jak dzisia' 
misce go widziała, jak na obiad wielmo': kryła w kuchni jek obisd 
przyszli. jedli, a j weszłam co poś, to nie 
Hm. to coś dziwnego Może on na mogli nie mówić przy wielmo'nej to 


chowany, a on tak mi zrobił! 
Zaczął się na nowo szłoch rozpacz 
liwy. 


AAA 


S O O A AAA a 


„ro 


jakiej innej chciał się zemścić za pałcem po gardle sobie zyzali, jako, 


co — możę cię nie poznał — z pleców że czernina z juszki się robi... Mój 


wszystkieścje do siebie podobne na 
Mój Boże! wielmożny panie! miał 
mnie nie poznać, kiedy jak gracze 


Jeszcze sobie z tyłu moje stonżki 
oglondali — jeszcze żem nie dała, bo 
mieli pazury otłuszczone — jeszcze | 
czek wetknąć między kapki, aby ten 


spojrzał... Jeszcze żem sobie pomyśla- 
ła: aby jeden, co jest jakosiś lepi wy- 


A widzisz -- odezwała się pani —— 


NAT TĘ 


Niech się Łaskawa Pani nie 


pozwala w błąd wprowadzić, 
TaN przymieszcze do kawy 
nie rozstrzyga cena, lecz 
SEE N 

Prawdziwa, Franka“ w skrzy- 
neczkach jest tą ulubioną 
marką, której z powodu jej 
wydajności daje się wszędzie 


pierwszeństwo. Jest ona osz- 


czędnaidlatego tania w użyciu 


syoński mądrala pojmuje wywabia- 
nie kogoś z handlu za pomocą na- 
dawania mu koncesji, która właśnie 
bywa podst. handlu —- ten jednak u- 
stęp listu nie obraża ani uczucia ani 
prawodawstwa polskiego. Stwierdza 
tylko jego nieszczerość, wychodzącą 
najlepiej na jaw na samym końcu, 
gdzie autor żąda wprost protegowa- 
nia żydowskiego handlu. Nie omie- 
szkał także autor. pogłaskać bolsze- 
wickiej ręki, pisząc o „gorliwej ręce 
w Rosji, która poczęła leczyć zadane 
rewolucją rany“ i niebawem „otwo- 
rzy przed kupcem frontową bramę“. 
Wróży teź autor Polsce wielką przy- 
szłość przy Rosji, której jakoś ani 
rusz nie chce uznać rząd amerykań- 
Ski, pod którego niebem i prawami 
p. Asz żyje i kleci dla Polski ekono- 
miczne recepty, apelując do „szla- 
chetnego rycerza* Piłsudskiego, by 
lał ordynowane lekarstwa w nasze 
gardła, a wtedy on, Szalom Asz, u- 
wiądomi „swoich zamorskich braci 
o odrodzonej duszy polskiej". Wszy- 
stko to możnaby „nieproszonemu, 
żydowskiemu lekarzowi wybaczyć i 
nie tu tkwi obelga naszego narodu. 
Kamień obrazy wyziera z innych u- 
stępów listu, które zaraz poznamy i 
odparujemy. 


Chochoł. 


Boże! Mój Boże.. już teraz do końca 
życia będom na mnie „czernina* wo- 
łać.. Na całkie życie, takie mi prze. 
zwisko ostanie! 

Ja nigdy tak mówić nie będę! — 
uderzył się piąstką w piersi, sześcio- 
letni Wituś. < 

Ja też nie! — zapewniał o rok miod- 
szy Stefanek. 

Ja też nie — ja też nie — szczebio. 
ce, nie mając pojęcia o co chodzi, 
trzyletnia Dziunia. 

Fan Geimbelski — pisarz — zapy- 
tany przez panią, co myśli o tej spra- 
wie, wybuchnął: Myślę, proszę pani, 
że na weselu w czworakach tak pręd« 
ko mnie już nie zobaczą! Odświętny 
garnitur muszę dać do chemicznego 
czyszczenia —- to się przecie rozpry. 
sio; djabli wiedzą gdzie, 

Tak.. no, ale ten chłopak, co mógł 
| mieć w tem co mogło spowodować 
| go do takiej psoty, właśnie wobec 

Stasi, której on nawet nie znał bliżej, 
| bo ta dziewczyna wcale z nim nie roz. 
, mawiała jeszcze, i ta ucieczka po tem 
— co to wszystko znaczy...? ' 

Pisarz zamyślił się. 

Dla czego tak zrobił ma weselu, 
tego nikt nie wie. Omyłka wyklucze- 
na. Dowiedziałem się, j jestem przes 
konany, że z dziewczyn folwarcznych 
żadna nie może wobec Pokrywki nic 


Ę 


' mieć na sumieniu ponieważ chłopak 


f 


i 


trzymał się od nich zdaleka. Nie moż 
na mówić — porzednie się prowa- 
dzi} No., a że uciekł, to dobrze zro- 
bił. Byłbym mu chyba ten cha: pacz 
o bary potrzaskał!... 


t (Ciąg dalszy nastapi) 
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Proces komandora Bar'oszewicza. 


(Od własnego sprąwozdawcy „Dziennika Bydgoskiego). 
ZZIH dzień rozpraw. 


Warszawa, 8 listopada 1926 r. 


Jutro będą zeznawać główni świad- 
kowie w tym gigantycznym procesie 


Marszalk, Erbstein, Miklaszewski. 
Bosiacki Po tych zeznaniach szala 


sprawiedliwości stanowczo się prze 
chyli na jedną stronę. 

> Dziś na rozprawie jawnei zezna 
wało tylko dwu świadków. Pierw 
szy świadek kpt. Sipowicz był nale- 
żał do załogi statku „Warta“, na 
którym odbywał przejażdżki poscł 
Siecińhski do Cherbourga. Świadek 
opowiada, że w Cherbourgu poseł 
Sieciński pe pijanemu urzadzał bur- 
dy krzycząc przytem po rosyisku i 
niemiecku. że jest posłem Rzeczy- 
pospolitej Polskiej... To niesłycha- 
nie oburzało Polaków. którzy byli o 
becni na tem niesamowitem widowi- 
sku. Kpt . Sipowicz ustała ponad- 
to, że poseł Sieciński otrzymywał 

”podczas podróży stale przekazy pie- 
niężne. (Jest domniemanie, że pie- 
niądze te przesyłał kom. Bartosze- 
wicz — dopisek red. Spraw.). 

Przy drzwiach zamkniętych skła 
dali zeznania: sędzia Luxemburg 
Bielanin, Lachowieki i Kierzkowski 
komendant „Strzelca. O ile wiado- 
mo. zeznania tyczyły się momentu 
szpiegostwa w tej całej aferze. 


Idylla dochodowa. 


Po przerwie już na rozprawie ja- 
wnej ustala pewne ciekawe szczegó- 
ły świadek Kryszyłowicz. W 1923 r 
świadek pertraktował z kom. Bar- 
toszewiczem i inż. Mosihskim o kup- 


Z KRAJU, 


Powódź orderów. Z okazji 11 li- 
stopada będzie odznaczone 110 oscb 
pośród funkcjonarjuszy państwo- 
wych i wojska orderem Polski Od- 
rodzonej. Nazwiska ich przyniesie 
„Monitor Polski“ w dniu 10 b. m. 


Ostatne przedstawienie „Dz eiów 
grzechu“ w Teatrze Polskim w War 
szawie zakłócone zostało ponownie 
manifestacją. w czasie której rzuco 
no na parter butelki zawierające 
płvny gryzące j łzawiące. Jedna o 
soba z publiczności została dotkli- 
wie popalona na twarzy i rękach 


Z Uniwersytetu Jaa ellońskieno. 
Na rok 1926/27 zapisało się na Uni- 
mersytet Jagielloński 5541 studen 
tów i studentek, w tem 1523 żydów 
(GE5proc.) 


Demonstracja studentów  wiień- 
skich. Z powod cofnięcia kredytów 
dla wydziału architektury uniwersy: 
tetu wileńskiego. studenci tego wy- 
działu odbyli wielki pochód pogrze- 
bowy. w czasie którego na wozie cię- 
żarowym wieziono trumnę pokryta 
kirem. Poprzebierani studenci nie- 
śli napisy .architektura zmarła” ja- 
koteż podobizny wojewody Raczkie- 
wicza, prezydenta miasta i innych. 


Wielka kradzież na noczcie w Gro- 
anie. W Grodnie w nocy z urzędu 
pocztowego na dworcu kolejowym 
niewiadomi sprawcy przy użyciu do- 
robionego klucza skradli 6 worków 
pocztowych. nadesłanych z Suwałk. 
jeden z worków zawierał bilon war- 
tości 15 000 zł.. 5 innych wartościową 
korespondencję. 


Nichywała barza. W ub. tygodniu 
w dolinie Prutu, przez miejscowości 
letniskowe, połóżone w dolinie Pru- 
tu, tj. Worochtę, Mikuliczyn, Tata- 
rów aż do Delatyna przeszła nie- 
bywale silna burza. Burza ta, pu- 
Stosząc w straszny sposób okoliczne 
łasy pozrywał około 70 dachów i prze- 
wróciła 9 domów. Przez cały czas 
trwania burzy temperaura wahała 
się pomiędzy 18 a 19 stopniami R. 
Po burzy nastala taka cudna pogoda 


i ciepłó, że bardzo dużo drzew za- dackiej w Turcji. Na czele T-wa 


czyna kwitnać. puszczając nowe liś- 
cie. y w 


nieć i przyrzeka złożyć „wyjaśnie- 
nie“ w sposobnei chwili. (WY. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 11 listopada 1926 r. 


„Pat jake kupiec. 


Stałą się rzecz nigdzie nie prakty- 
kowana — .Polska Ajencja Telegra 
ficzna* (PAT) ogłosiła w warszaw- 
skich dziennikach spory anons, w 
którym zawiadamia „Szanowną 
Klientelę'* o otwarciu w lokalu swo 
im „działu sprzedaży“ artystycznych 
wyrobów mennicy państwowej po ce- 
nach bezkonkurencvyjnych' Poczci 
wa Ajencja zaprasza do „zwiedzenia 
magazynu. Na gruncie naszym wy- 
rastaja osobliwości o mocno wyko 
szlawionvch kształtach . Instytucja 
mająca służyć wyłacznie do zaopa- 
trywania prasy w depesze z całego 
świata. przedzierzga się nagle na 
handlującego. otwiera sklepik prosi 
o oglądanie towaru į wabi przechod- 
niów obietnica niskiej podaży. Te 
raz wielkie Aiencie auropeiskie Reu- 
ter, Stefani. Ritzau Wolff — staną 
wobec zagadki ` n** beda wiedziałw. 
czy nawiązały stosunki z firmą ku- 
piecką, czy też z pokrewnem im 
przedsięwzięciem. 
ważnym instrumentem państwowym. 
wywiesiła szyld wyraźnie handlowy 
i zamieściła ogłoszenie. jakiego nie 
unikaia nawet podrzedniejsze krami- 
ki prawiace o wvjątkowych cenach. 
Nie da się to żadna miarą pogodzić 
z powrga i z przeznaczeniem urzędo- 


no pewnej fabryki. Kryszyłowicz 
miał na ten cel dać pieniadze. Mo- 
siński miał objąć dyrekcję technicz 
ną, a kom. Bartoszewicz (oczywi- 
ście!) miał zapewnić dostawy. Wza- 
man za „grzeczność udzielania za- 
mówień fabryce kom. B. rezerwo- 
wał sobie 30% udział w fabryce 
Świadkowi wydawała się ta prowi 
zja (inaczej tego nazwać nie można) 
zbyt wygórowaną. więc targowano 
się, Kom. B. godził się na 20% u- 
dział. twierdząc, że musi mieć po- 
kaźniejszy udział, gdyż (wprost nie 
chce sie wierzyć!) musi opłacać in- 
nych oficerów. 

W rezultacie Kryszyłowicz nie ku- 
pił fabryki. gdyż czuł, że sprawa 
jes niewyraźna. Idylla dochodowa 
miała swoje skazy. 

Kom. Bartoszewicz, zapytywany 
już uprzednio w tej sprawie. nic po- 
dobnego sobie nie przypominał. a 
nawet twierdził, że Kryszyłowicza 
nie zna. Dziś sob'e przypomniał o- 
sobę świadka. nawet nrzypomniał 
sobie, że udział jego w fabrvce miał 
nochodzić z tytułu wpłaconych pie- 
niędzy na ten cel. 

— Nie było nigdy między nam 
mowy o tem. by kom. B. miał wpła- 
cać pienadze. Kom. B. gwaranto- 
wał sobie udział za udzielanie za- 
mówień z marynarki woiennej — 
stwierdza jeszcze raz świadek Kry- 
szyvłowiez. 

Zdezorjentowany kom. B. obiecuje 
okładnie sobie tę sprawę przypom 


kupców? Dziś. wzywa „Pat“ do zwie- 
dzenia .magazynu* portretów znako- 
mitvch mężów. obrazów. plakatów 
(czy nie plakiety?). medali pamiątko» 
wych. jutro może zechce zape'nić 
składy swoje innym towarem row- 
nież po cenach bezkonkurencyjnych. 
Czas położyć kres skandalowi! 


Warszawa, 9 11 (Tel. wł.) 

W tygodniu bieżącym  zaopinjuje 
Rada Prawnicza i rozpatrzy Rada Mi- 
nistrów projekt ustawy o walce z li- 
chwą mieszkaniową i nielegalnym 
handlem lokalami. Projekt przewi 
duje kary na kupuiacego i sprzeda- 
jącego, na właściciela domu i admi- 
nistratora. 


Komuniści w Białymstoku. 


W dniu 4 bm. na stacji kolejowej 
w Białymstoku ujęto kurjera komu: 
nistycznego Mendla Bojczakowa, za- 
mieszkałego stale w Wilnie, a po- 
sługujacego się fałszywym dowo- 
dem osobistym. Znaleziono przy 
nim ponad 3 tysiące odezw i broszur 
komunistycznych. drukowanych w 
Warszawie i Wilnie, różnej treści w 
językach polskim. białoruskim, ży- 
dowskm i rosyjskim. 

W dniu ? b. m. władze nolicyine 
ujęły wraz z materjałem obciążają: 


Na Lewandówce pod Lwowem zda- 
rzył się straszliwy wypadek którego 
ofiarą padło życie dziecka. Półtora 


cym. techników komunistycznvch | roczny Stanisław Rzucidło, bawiąc 
Benjamina Wołyńskiego i Jakóba A : 
Muszyńskiego. 


W dniu 4 b. m. wyrokiem Sadu O- 
kręgowego w Białymstoku skazany 
został na 4 lata ciężkiego więzienia 
bez zaliczenia aresztu prewencyjne- 
go technik komunistyczny (?) Ła- 
zarz Stoklicki, oskarżony z art. 100 
i 101 K. K. ż 


Donoszą nam z Warszawy: 

Mieszkańcy ulicy Łowickiej zosta- 
li zaalarmowani strzałami rewolw 
rowymi. które w ciągu kilku chwil 
postawiły całą dzielnicę na nogi” 

Jak się okazało, do przechodzącej 
kobiety, której nazwiska nie udało 
się policji stwierdzić. doszedł pewien 
osobnik i chwycił ją ręką za gardło, 
drugą zaś przystawił jej rewolwer 
do skroni, domagając się wydania 
pieniędzy. 

Przerażona kobieta zaczęła wołać 
o pomoc, wobec czego, napastnik u- 
derzył ją kolbą rewolweru w głowę, 
chcąc ją oszołomić i ograbić. 

W tym momencie wybiegła z bra- 
my domu przy ulicy Łowickiej 12 
jakaś staruszka i zaczęła wołać o 
pomoc. 

Przerażony opryszek puścił swą 
ofiarę, natomiast do staruszki dał 
kilka strzałów rewolwęrowych. 

Gdy staruszka z przerażenia zem- 
dlała, opryszek, przypuszczając, iż 
ją zabił. zaczął uciekać i dał dla po- 
strachu kilka strzałów w górę. 

Nagle z bramy domu, przy ulicy 
Łowickiej 17, wybiegło dwóch męż- 
czyzn, z których jeden w cywi!nem 
ubraniu zaczął wołać o pomoc, dru- 
i zaś w mundurze woiskowym Z go- 


Ustawiczne zmiany w m/nisterstw'e 
Skarbu. 


Wobec pogłosek. jakie się pojawi- 
ły w prasie, Ministerstwo Skarbu 
komunikuje. że p. Emil Kwiatkow- 
ski nie objał urzedowania w depar- 
tamencie akcyz i monopołów, lecz 
otrzymał dalszy urlop do dnia 30 li- 
stopada. Departament ten w dal- 
szym ciagu prowadzi wicedvrektor 
departamentu p. Józef Leśniewski. 
Departament ceł pozostaje pod kie- 
rownictwem p. dr. Rasińskiego. W 
departamencie tym został zamiano- 
wany naczelnikiem wydziału p. Sta- 
nisław Winomski, dotychczasowy 
sekretarz generalny komitetu eko- 
nomicznego ministrów. 


Polskie składy konsygnacyjne 
w Tarcji. 


Warszawa, 9. 11. (AW) W dniu 
wczorajszym odbyło się w lokalu 
Banku Handlowego w Warszawie 
konstytuująace posiedzienie T-wa dla 
Handlu z Turcją, które przejęło kon- 
cesję na zorganizowanie składów 
konsygnacyjnych na wszelkie towa- 
ry na stacjach kolei anatolijsko bag- 


stanął b. minister przemysłu i han- 
dlu p. Gliwie. 


Ajencja. będąca. 


wego organu Co wreszcie ma powie-| Kto znak „immunis“ ma na swojem czele 
dzieć liczna rzesza opodatkowanych ; 


“I wie, że musi spełnić swoją rolę. 


Gorze lichwiarzom mieszkaniowym 


Kary bedą ściągane ad-| karty i niedozwoloną tranzakcję. 


Ufonął w dce z gaszonem wapnem. 


Jak ułan z 16 pułku pogrążył 
bandytę. 


Ma wymierzony w siebie rewolwer bandyty ułan odpowiedzia? 
cięciem szaoli. 


Zmniejszenie taks 
egzaminacyjnych dia studentów 
szkół:  yższych. 
Warszawa, 9. 11. (Tel. wł.) Delega- 


cja akademików otrzymała od wi- 
cepremjera Bartla zapewnienie znie- 


sienia opłat egzaminacyjnych i o- 
płat na budowę domów profesor- 
skich. 


Obecnie studenci będą płacili za 
każdy egzom'n 6 złotych od studen- 
ta, na medycynie 12 złotych. Oprócz 
tego 20 procent podatku kancelaryj- 
nego. | 7 

Student na prawie, płacił miesię- 
cznie około 50 złotych za same egza- 
miny, na medycynie ponad 100 zło- 
tych. 

Zniesiono również nakaz płacenia 
przez studentów za domy dla profe- 
sorów Budowa domów  profesar- 
skich będzie wstrzymana. . 

Przez jakiś czas tylko studenci bę- 
dą płacić po 10 złotych rocznie na 
pokrycie zobowiązań zaległych. któ- 
re wynikły z dotychczasowej budowy 
profesorskich domów. 


Ftefukalmny. 


Jak Mussolini, może żyć bez strachu, 
Bo cało wyjdzie z każdego zamachu 


Więc mąż niejeden, co przed rączką żony 
Napróżno chcłałby uciec aż na Tanis, 

Myśli: mój Boże! gdybym był „immunis“ 
Tobym miał żywoł szczęściem wyzłocony. 


HENRYK ZBIERZCHOWSKI. 


ministracyjnie, a ich wymiaru nie 
wstrzymuje odwołanie się do sądu. 
Właściciele j administratorzy kamie- 
nic zobowiązani są do wywieszania. 
na bramach zawiadomienia o wol 
nych mieszkaniach. Przy stwierdzew =< 
niu „cichej tranzakcji“ kamieńicznieu 
cy będą karani podwójnie za brak 


się na podwórzu bez opieki, wpadł 
do dołu z gaszonem wapnem i uto- 
nął Zwłoki dziecka znalazła matka 
dopiero po długich poszukiwaniach. . 


łą szablą w dłoni rzucił się w po 
ścig za opryszkiem. i 

Chcąc uniknąć pościgu i ujrzaw- 
szy, iż nadbiega kilku policjantów 
z rewolwerami w rękach, bandyta 
nagle się odwrócił i dał do ścigają- 
cego go Antoniego Janickiego z 16 
pułku ułanów plutonu łączności 4 
strzały, poczem zawróciwszy, chciał 
przeskoczyć przez płot, okalający 
skład z węglem. 

Dogonił go jednak odważny ułan 
i zamierzył się na niego szablą. 

Opryszek wycelował mu w pierś, 
lecz Janicki zdołał go wyprzedzić i 
szablą uderzył go w prawą rękę, w 
której trzymał rewolwer. 

W tym momencie padł strzał. lecz 
kuła trafiła w ziemię, wskutek od- 
bicia szabla reki. : 

W następnej sekundzie Janicki 
powtórnie uderzył opryszka płazem. 
szabli w kark, wskutek czego ten u- 
padł, straciwszy przytomność. 

Wówczas Janicki związał go swym 
pasem i oddał w ręce nadbiegłej po- 
licji. 

Jak ustalilo śledztwo pol'cyjne. o- 
pryszkiem był Władysław Stasiak, 
właściciel sklepu przy ulicy Częesto-. 
chowskiej 14. 

Stasiaka osadzono w areszcie przy 
urzędzię śledczym, 
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List z Anglii. 


Londyn, w listopadzie. 
Walne zebranie Labour Party. — Ile ma čo- 


stawać prosty robotnik? — Hasło dla przy- | 


szłych wyborów. - Upaństwowienie złemi. 
Jak się ono odbędzie? — Oburzenie chło- 
pów. — Naukowe stowarzyszenie hodowli 
drobiu. - Bankruciwo stowarzyszenia kole- 
jowych robotników. — Nafta ż wegla. 


Labour Party jest w większości 
swej socjalistyczną, czyli, używając 
terminologji moskiewskiej, składa 
się z mienszewików, ale w ostatnich 
paru latach, ponieważ komuniści an. 
gielscy, a więc bolszewicy, rozporzą- 
dzałi znacznemi kapitałami, nadsy- 
łanemi im z Moskwy, poczęli oni go 
spodarować w Labour Party jak sza 
re gęsi. Gdyby nie ich wpływ, nie by- 
łoby pewno przyszło do strajku węglo- 
wego, a niezawodnie j wiele innych 
bolszewickich poczynań Labour Party 
nie doszłoby do skutku gdyby komu- 
niścj nie rozporządzali się w zarzą 
dzie Labour Party jak u siebie w do 
mu. Zaczęło to irytować Anglików, 
którzy wcale a wcale nie mają w sc- 
bie skłonności komunistycznych. Pos 
częto sarkać w łonie Labour Party 
i zwracać uwagę wodza jej Mac Do- 
nalda na to niebezpieczeństwo, iż je- 
żeli dalej bolszewicki kierunek bę; 
dzie nadawał ton całemu stronnić- 
twu Pracy (Labour Party), to przy 
następnych wyborach odwróci się od 
niego Anglja. Więc też już w zeszłym 
roku na walnem dorocznem zebraniu 
tego stronnictwa w Liverpoolu wystą 
piło wielu mówców przeciw temu 
wpływowi bolszewików, a w tym ro 
ku w Marcałe na walnem zebraniu 
otwarcie powiedziano, że oni nie chcą 
słuchać „ukazów 'Tomsky'ego* (tego 
wodza Bolszewików) i gdy układano 
listę kandydatów Labour Party dla 
przyszłych wyborów, odrzucono bez- 
względnie wszystkie komunistyczne 
kandydatury. Żeby jednak pozyskać 
masy dla tych wyborów, rzucono ha- 
sło, że Labour Party stawia za wa- 
runek, iż najprostszy robotnik, taki 
saprzykład, który tylko ulice zamia- 
ta, musi dostawać pensję wynoszącą 
6 funtów i 12 szylingów tygodniowo 
(około 400 złp). Zatem prosty robot- 
nik, nie mający żadnych studjów, ma 


zarabiać miesięcznie 1600 złp, a rocz- 


nie 19.200 złp. Czyż jest potęga inte. 
lektualna, któraby mogła walczyć ze 
stronnictwem, rzucającem takie ha- 
sła? 


. 
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Temi dniami odbyło się w Nowym 
Yorku zgromadzenie  tamecznego 
Stronnictwa Pracy, na którem dwaj 
delegaci angielskich Trade-Unionów 
przemawiali i prosili o pomoc dia 
strajkujących górników. Obaj ci de- 
legaci zapewniali Amerykanów, że 
przy następnych wyborach zostaną 
torysi zupełnie zmieceni z powierz- 
ehni parlamentu londyńskiego, a 
miejsce ich zajmie Labour Party. 
Utrzymywali oni, że nastrój w społe< 
czeństwie angielskiem jest taki, iż ża- 
den z dzisiejszej większości Izby 
Gmin nie dostanie się do niej, nawet 
Balfour, ani Chamberlain. Wyjda sa. 


mi socjaliści, Ameryka winna z tem | jeżeli socjaliści zdobędą wększość w 


się liczyć, jeżeli nie chce się narazić 
na niespodzianke.. Co prawda, dele- 
gatami tymi z Anglji byli panowie 
Bromley i Hicks, obaj znani ze słyn- 
nej pierwszej wyprawy angielskiej 
do Moskwy, po której opisali Rosję 
bolszewicka, jako raj ziemski. Ame- 
rykanie nie dali się jednak wziąć na 
ich piękne słówka. i subskrybowali 
tylko 20.000 dolarów na poparcie 
strajku, to znaczy mniej, niż wynosi 
wydatek jednego dnia strajkowego. 
Na polski WYTRZ „panto, mają An- 


glicy doskonały wyraz „catchword“, 
dosłownie „chwytające słowo“. Owóż 
Labour Party rzuciła w masy jedno 
już „chwytające słowo“ dla przy- 
szłych wyborów, mianowicie, że Każ- 
dy najprostszy robotnik powinien do- 
stawać tygodniowo 6 funtów i 12 szy- 
lingów, a w parę dni potem na tem 
samem walnem zgromadzeniu w Mar. 
cate rzuciło drugie. Wybory do par- 
lamentu odbędą się dopiero za trzy 
lata, ale już teraz przygotowuje się 
dla nich grunt. Więc to drugie hasło 
wypowiedział sam ich wódz Mac Do- 
nald, a brzmi óno „upaństwowienie 
ziemi'. Zapowiedział mianowicie, że 


parlamencie, to w tej chwili przystą- 
pia do upaństwowienia ziemi. Od- 
będzie się to w ten sposób: —— komi- 
tety ustanowione przez socjalistów 
na każdy powiat oszaeują wartość 
ziemi j rząd wypłaci każdemu posia- 
dającemu jakąkolwiek rolę, łąkę, las, 


etc., obligacjami trzyprocentowemi 
tę wartość, a następnie te same ko- 
mitety rozdadzą tę ziemię chłopów 
i oznaczą wysokość tenuty dzierżaw- 
nej, jaką chłop będzie musiał opłacać. 

vip popa ŻY owe i ra 


Jak wygiąda Nowy Jorku w cyfrach? 


516009 żydów. — 150000 murzynów. — 145000 chińczykőw. 


Cickawe sa liczby, podane przez 

biuro statystyczne Nowego Jorku, 
a tyczące się ludności tego dziś naj- 
większego miasta na świecie. 

Dowiadujemy się więc z nich, że 
głównych pięć dzielnic metropolji 
wschodniej Stanów Zjednoczonych, 
mianowicie  Manhatlan, Bronx, 
Queens, Brooklyn i Richmond liczy 
razem 6 miljonów mieszkańców, 
cała zaś ludność miasta, które roz- 
siadło się na przestrzeni 3125 hek- 
tarów, wynosi już przeszło 8 miljo- 
nów osób, z których trzecią część 
stanowią uchodźcy z Europy. 

W Nowym Jorku znaleść można 
przedstawicieli wszystkich ras i na- 
rodowości. Największy wśród nich 
odsetek stanowią żydzi, których No- 
wy Jork liczy 516000. Drugie miej- 
sce zajmują Anglicy — 325 000. Trze- 
cie Włosi — 322000; na czwartem 
zaś stoją Niemcy z 258000 synami 1 
córami Germanji. Pozatem Nowy 
Tork liczy jeszcze 150 000 murzynów, 


145 000 Chińczyków itd. 


Z najnowszych wydawnictw politycznych. 


„w Sejmu i kraju". 


Napisał poseł dr. 


Mimo dzisiejsze, ogólnie znane, w Ojczy- 
źnie naszej wprost nagminnie szerzące się 
krzykactwo polityczne, mimo całą naszą 
współczesną, dla skołatanego rozmaitemi 
klęskami kraju w najwyższym stopniu zgu- 
bną politykomanję jesteśmy jeszcze jednak 
politycznie najmniej wyrobionym narodem. 

Na zebraniach, na wiecach naszych aż 
dymi i huczy żar ogólnego roznamiętnienia 
politycznego a w mózgownicach polskich 
wciąż jednak jeszcze świeci i prawie wszech- 
władnie panuje pustka, niedojrzałość i pol- 
ski nierozum polityczny. 

Ogół polski poza nielicznemi wyjątkami, 
zajmuje w najważniejszych zagadnieniach 
politycznonarodowych stanowisko tak bla- 
de, chłodne i wprost obojętne, jak gdyby 
los kraju naszego zależał nie od nas i nie 
od uświadomienia i wyrobienia polityczne- 
go tego właśnie ogółu był zawisły, ale od 
jakichś nieznanych nam bliżej, pozaludz- 
kich i pozaziemskich potęg. 

Ze smutkiem wielkim stwierdzić tu na- 
leży, że uświadomienie i wyrobienie poli- 
tyczne przeważającej większości naszego 
narodu równa 'się zeru i że brakiem tego 
wyrobienia, ślepotą polityczną dotknięte są 
w Polsce wszystkie stany. Nie jest wolna 
od tej ślepoty także i inteligencja nasza, 
która, będąc w wysokim stopniu pod wielu 
względami moralnie zdziczałą, z karygodną 
lekkomyślnością i obojętnością traci swoją 
intelektualną energję na zupełnie dla kra- 
ju nieproduktywne a dla niej samej szkodii. 
we zajęcia. Bez popadnięcia w przesadę i z 
całem poczuciem słuszności tego zdania 
możemy więc tu stwierdzić, ża mimo całą 
zebraniową i wiecową politykołaanję na- 


wej do 


Tadeusz Mendrys. 


szą — od dołu do góry, od warstwy ludo- 
inteligencji jesteśmy politycznie 
strasznie mało rozwiniętym narodem. 

Dowodem tego ogólnego, polskiego nie- 
dorozwoju politycznego SĄ  uderzająca 
chwiejność i bijący w oczy brak głębszych, 
wyrobionych zasad politycznych a przyczy- 
ną nasze typowo polskie, z ogromnego leni- 
stwa umysłowego płynące ogólne politycz- 
ne nieuctwo. Z żadnej dziedziny życia nie 
rozchodzi się wśród szerszego ogółu w Pol- 
sce tak wybitnie mało książek, jak z dzie- 
dziny politycznej, żadna inna dziedzina ży- 
cia nie jest traktowana w Polsce z tak po- 
wszechną bezceremonjalnością i ignorancją, 
jak polityka. 


Polityka, która u innych narodów cieszy 
się opinją i powagą wiedzy fachowej i któ- 
ra ogromnie skomplikowanym, olbrzymim 
działem swoim zajmuje jedno z naczelnych 
miejsc wśród wielu zagadnień socjołogicz- 
nych, u nas cieszy się conajwyżej sławą 
wędrownego kuglarstwa i jest uważana za 
jedną ze sztuk życia, na której, gdyby Ze- 
chcieli, mogliby się w jednym dniu poznać 
jak najlepiej wszyscy. 


O poważnem przygotowaniu politycznem 
obywatela połskiego dzisiaj jeszcze mowy 
być nie może, niema go bowiem jeszcze u 
tych nawet, których zadaniem i obowiąz- 
kiem codziennym jest troska i praca nad 
politycznem położeniem kraju. Nawet w 


Sejmie naszym, w tym żywym symbolu i 
wyrazicielu politycznej myśli narodu pol- 
skiego, nie we wszystkich głowach posel- 
skich świta jasno polityczny Byt i polity- 
czne jutro własnego kraju. 


Co się tyczy zajęć, to Nowy Jork 

siada 14 800 bankierów, 10 000 akto. 
rów lub aktorek, 8000 malarzy i 
rzeźbiarzy,:19000 fryzjerów, 50000 
szoferów, 11500 sędziów i adwoka- 
tów, 11700 policjantów, 10000 kel- 
nerów, 10000 lekarzy, 15000 muzy- 
kantów, 119000 kupców, 33000 pro- 
fesorów i nauczycieli, 4000 duchow- 
nych wszelkich wyznań, 80000 ste- 
notypistek itd. 

Większość tygodników i miesięcz- 
ników amerykańskich posiada re- 
dakcje swe w Nowym Jorku, razem 
więc z dziennikami miejscowemi 
miasto nad Hudsonem posiada 6000 
wydawców i redaktorów, tudzież 
40 000 pracowników drukarskich, pa- 
pier zaś użyty na wydawnictwa no- 
wojorskie kosztuje rocznie 200 mil- 
jonów dolarów. 

Na zakończenie liczba najbardziej 
imponująca: w ciagu 1925 r. prze- 
prowadzono na giełdzie nowojorskiej 
tranzakcji na sumę 214 miljardów 
A OZOE 


Z tem większą przeto radością witamy 
dzieło polityczne posła chadeckiego, d-ra 
Tadeusza Mendrysa p. t. „Z Sejmu i z kra- 
ju", które się ukazało w dniach ostatnich 
na półkach księgarskich a które jest wy- 
mownym dowodem obecności nawet w skła. 


dzie dzisiejszego Sejmu, ludzi, orjentują- 
cych się jasno w sprawach państwowych 
i mających wielką, moralną odwagę swego 
krytycznego sądu. 

Poseł Tadeusz Mendrys, jeden z najczyn- 
niejszych posłów chadeckich na terenie Sej. 
mu i na niwie społecznej w kraju, ujął 
i omówił w dziele tem swojem sprawy pań- 
stwowe niezmiernie szeroko. Niema zagad- 
nienia politycznego, któregoby poseł Men- 
drys w książce swojej nie poruszył, nie było 
w toku wszystkich 8 lat istnienia odrodzo- 
nej Polski zdarzenia, któregoby nie omó- 
wił. Stojąc jako poseł codziennie u ołtarza 
politycznego, zapoznał się dr. Tadeusz Men. 
drys gruntownie ze wszystkiemi zagadnie- 
niami naszej polityki państwowej, a prze- 
myślawszy głęboko cały splot bardzo zawi- 
łych naszych spraw państwowych, wypo- 
wiada w tej swojej ciekawej książce 
swój krytyczny i dojrzały na wszystko sąd. 
Obok pracy politycznej Gustawa Olechow- 
skiego p. t. „Polska dziś i jutro”, której 
treść poważną na łamach „Dziennika Byd- 
goskiego* swego czasu już omówiliśmy, 
jest książka posła dr. Tadeusza Mendrysa 
drugiem w naszej współczesnej literaturze 
politycznej dziełem, które zasługuje na bliż- 
sze poznanie. 

W słowie wstępnem określa poseł Tad. 
Mendrys przedewszystkiem rolę polityczną, 
jaką powiniem spełnić w Sejmie i w kraju 
każdy poseł polski. 

W myśl twierdzenia posła Tad. Mendry- 
sa rola posła nie ogranicza się jedynie do 
pracy na terenie Sejmu, czyli do uchwala- 
nia ustaw, lecz zadaniem i obowiązkiem 
swoim sięga dalej — w dziedzinę pracy po- 
litycznej wśród mas najszerszych. Wiece 


„| sprawozdawcze i dyskusyjnę. zebrania poli- 
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dykalnie usposobionych mieszkań. 


ców miast wydał się ten projekt Mac 
Dor ida bardzo pięknym, ale chłopi 
i w ogóle rolnicy wzięli się za gło- 
wę: „Ależ to jesi »'raszne, to jest © 
kropne! — zakrzyczeli. — Jakiś so- 
ejalista będzie mi moja ziemię szaco: 
wał, oczywiście według swego widzi: 
misię, więc naturalnie za nisko; ja- 
kiś inny socjalista wyznaczy mi dla 
dzierżawy ziemię i oczywiście każe 
mi drogo za nią płacić; temu komisas 
rzowi rglnemu będę musiał kłaniać 
się do kolan, tak jak się dzieje w. 
Rosji; dziękuję za taką łaskę į sły: 
szeć nawet nie chcę o tem upaństwo: 


= 


wieniu ziemi. 


O ile RCA „chwytajace słowo* 
czyli catchword zrobiło doskonały e» 
fekt, o tyle drugie nie dopis 
rzony jest cały proletarjat rolniczy, 
chłopi, komornicy, mali dzierżawcy, 
parobey folwarczni etc. 
Labour Party zdobyła pierwszem ha. 
słem proletarjat miejski, o tyle dru. 
giem rzuciła cały proletarjat wiejski 
w ramiona torysów. A jest ten pro- 
letarjat doskonale zorganizowany i 
tworzy niemała potęgę. Temi dniami 
np. odbyło się doroczne walne zgro: 
madzenie „Naukowego stowarzysze, 
nia hodowli drobiu (Selentific Paul. 
try Breeders Association)“, Dowie- 
dzieliśmy się z jego obrad, że liczy: 
ono 11 tysięcy członków i panuje nad 
handlem jaj i drobiu. 


Zapisać warto, że stowarzyszenie, 
noszące tytuł „Oil from Ceał* (Olej 
z węgla) to jest rodzaj nafty, którą 
wydobywają z węgła, złożyło raport 
na swem dorocznem zebraniu, że ba- 
dania jego, aby dobywać olej z węgla 
uwieńczone są zupełnem chemicz» 
nem powodzeniem, ale ekonomicznie 
jeszcze się nie opłaca. Zdobywany w 
ten sposób olej jest znacznie droższy. 
od nafty. 


Stowarzyszenie robotników kołlejo: 
wych ogłasza, że z powodu strajku 
górników jest w przededniu bankru- 
ctwa, Dzięki temu strajkowi, dyręk- 
cje kolejowe, mając trudność w do: 
staniu węgla, zmniejszyły liczbę po« 
ciągów i z tego powodu wydaliły zu: 
pełnie 45.000 robotników, a 200.000 
robotnikom zmniejszyły robotę do 
trzech dni w tygodniu. W następ: 
stwie tego stowarzyszenie robotni: 
ków kolejowych“ spożyło wszystkie 
swe oszczędności i zrobiło 500.000 
funtów (26 miljonów złp.) długu. 


tyczne i działalność oświatowo-kulturalna 


na niwie społecznej są tym; drugim nic- 
zmiernie ważnym terenem, na którym po- 
winien szukać wdzięcznego pola pracy każ- 
dy poseł. W pracy tej nie powinna postów 
zniechęcać żadna przeszkoda, ani bierność 
i apatja polityczna niezorganizowanej prze- 
ważnie inteligencji naszej, ani zuchwałość 
i bezwzględność w walce partyjnej wywro= 
towców, ani też ciemnota polityczna więk- 
szości polskiego społeczeństwa. Z myślą o 
losach Polski, z troską o lepsze jutro kraju 
winni posłowie nasi iść w lud w najszer- 
szem tego słowa znaczeniu i wiedzą swoją 
polityczną rozpraszać polityczne w głowach 
szerokich mas polskich, straszne mroki. 

„Dzisiaj praca społeczna jest takim sa- 
mym obowiązkiem wobec Ojczyzny, jak o- 
fiara życia, w „chwili, gdy wróg zagrozi jej 
granicom* — wyjaśnia poseł Mendrys, na- 
wołując wszystkich posłów i politycznie wy- 
robionych inteligentów polskich do obywa- 
telskiego uświadamiania szerokich mas, w 
których ręce, zanim zdołano je oświecić, 
oddano wpierw władzę i decyzję o losach 
państwa. 

Po tym silnym apelu do inteligentnego 
ogółu polskiego rozprawia się poseł Tad. 
Mendrys ze społecznym i ekonomicznym 
radykalizmem. Bez ogródek stwierdza nasz 
poseł, że w radykaliźmie naszym społecz- 
nym i ekonomicznym tkwi więcej pierwia- 
stków niszczycielskich, niż twórczych. W 
przyrodzie i życiu ludzkiem wszelki rozwój 
i posięp dokonywa się zwolna i stopniowo. 
Łagodne słońce i drobny deszcz budzą ży- 
cie, upał i nawałnica zaś niszczą je. Ustróż 
konstytucyjny, swobody obywatelskić, no- 
we systemy gospodarczo-społeczne, wcielo- 


ne w życie stopniowo, jako wynik ewolucji, 


dają w rezultatach prawdziwą demokrację 
i dobrobyt, wprowadzone zaś gwałtownie, 
bez przygotowania, wtrącają kraj w ruinę 


i zamęt, czyniąc go, zwykle przy zastosowa. ` 


niu krwawego terroru, żerowiskiem dla 
zbrodni i demagogji. Uczy nas tego histo: 
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Kronika kościelna. 


Diecezja poznańska, 


Instytucję kanoniczną otrzymali: 
ks. Stefan Kruszka na beneficjum w 
Grodzisku, ks. Hipolit Gałdyński na 
beneficjum w Tulcach, ks. Ignacy 
Adamski, na beneficjum w Łodzi 
pod Poznaniem, ks. Maciej Rogalew- 
ski, na beneficjum w Chwałkowie. 


Zjazd biskupów w Poznaniu. 


W Poznaniu bawią XX. biskupi Sa: 
pieha, Teodorowicz i Lisiecki, którzy 
naradzają się pod przewodnictwem 
ks. Prymasa Hlonda nad sprawami 
administracyjno-kościelnemi. 


8 
Z PROWINCJI, 


ROGOWO, pow. Żnin. (Dlaczego?) Od 
osób zainteresowanych dowiadujemy się, że 
Zw. Inwalidów Woj. urządził swoją zabawę 
w sali Niemca dlatego, że p. Skalska odmó- 
wiła odnajęcie sali w tym dniu. 


CHODZIEŻ. (Powies'ła się). Samobójstwo 
przez powieszenie pojwiniła w sobotę przy 
ul. Kochanowskiego 8 żona cieśli Asmanna, 
pozostawiając dwoje dzieci. Powodem tego 
czynu miała być choroba umysłowa, na któ- 
rą denatka w ostatn. czasie cierpieć miała, 


Z, EGunfjenwv. 


Kupno majątku. Majątek Kaczkowo pod 
Gniewkowem -—— obszaru przeszło 1700 mórg 
przeszedł drogę kupna w posiadanie za po- 
średnictwem firmy zbożowej Musiał p. Grobel- 
skiego ze Strzemkowa za cenę 850,000,— zł. 
Dotychczasowy właściciel p. Wierusz Kowalski 
ma zamiar osiedlić się w innym powiecie, naj- 
prawdopodobniej w rawickiem.  Mająlek jest 
dobrze zagospodarowany, ponieważ posiada 
dobre zabudowania, światło elektryczne, ko- 
lejkę itp. 


Wielowieś pod Gniewkowem. W nocy z 30. 
10. na 1 bm. skradziono gospodarzowi Macie- 
jowi Kwiatkowskiemu z Wielowsi-odbudowa- 
nie dwa konie i dwa robocze półszorki, ogólnej 
wartości 700 zł. Konie te skradzione z nie- 
zamkniętej stajni, odszukała policja w polu i 
zwróciła właścicielowi. Sprawców kradzieży 
nie wykryto. 


Janikowo. Dnia 8 bm. zabitą została przez 
parowóz przetokowy na stacji kolejowej w Ja- 
nikowie Klara Sokołowska, lat 7, córka funk- 
cjonarjusza kolejowego z Janikowa. Sokołow- 
ska wracając ze szkoły przechodziła przez szy- 
ny kolejowe w miejscu niewłaściwym, gdzie 
manewrował parowóz przetokowy, należący 
do cukrowni. Śmierć nastąpiła na miejscu. 


dobitniej od historji przekonywa teraźniej- 
szość w Rosji, a poniekąd i w Polsce. 

Skrajny radykalizm w przeszłości i dzi- 
siaj wykazuje całkowitą niezdolność do pra- 
cy twórczej, dowodem obecne życie Rosji 
i życie Francji w pierwszym okresie Wiel- 
kiej Rewolucji. 

Skrajny radykalizm polski przeszedł już 
przez dwie fazy, dziś nadchodzi trzecia, 
końcowa. Najpierw zagarnął w swe ręce 
władzę, wywiesił na Zamku warszawskim 
czerwoną płachtę, zdarł z głowy orła pol- 
skiego koronę, sprowadził do Warszawy 
Kessela, urządził wyprawę na Kijów, za- 
wierał traktaty z Petlura, łamał wolę Sej- 
mu, rozbudował maszynę państwową nad 
nasze siły, zaraził nas ełatyzmem, rozpętał 
demagogję, niszczył poczucie obowiązków 
względem państwa, tuczył się sam i żył nu 
kredyt, aż wreszcie zbankrutował i po ple- 
cioletniej swawoli wykazawszy całkowitą 
niezdolność do poprowadzenia nawy pań- 
stwowej, wszedł w fazę drugą, t. j. w prze- 
szkadzanie w pracy innym. 

Wytężył przedewszystkiem wszystkie si- 
ły, aby nie dopuścić na terenie Sejmu do 
stworzenia większości narodowej, czem po- 
maga stale do staczania Rzeczypospolitej w 
przepaść. 

Poseł Mendrys piętnuje dzisiejszą kie- 
reńszczyznę ay Polsce i przestrzega przed 
tem, co już jest w Rosji, a przed czem może 
nas tylko uchronić w najbliższych wybo- 
rach wyrażona, silna, walkę o istnienie pań- 
stwa prowadzić zdolna, zbiorowa wola 
polska. 


Za największe zło uważa poseł Mendrys 
brak u naszych czynników politycznych 
narodowego programu gospodarczego. Bu- 
dujemy Polskę na ślepo, bez jaśnego zda- 
nia sobie sprawy, czy chcemy ją budowae 
na zasadach Wschodu, czy Zachodu. — Bt- 
dujemy ją bez porządku, bez obliczenia się 
z siłami swojemi, bez programu, Każdy 


rja państw demokratycznych Europy, ale 


Dzień św. Stanisława Kostki urządza dnia 
13 bm. Leokadja Murzyńska przy gimnazjum 
męskiem, żeńskiem  seminarjum nauczyciel- 
skiem. Przygotowania do uroczystości już po- 
czyniono, a program ogłoszą afisze. 

Wenta na gwiazdkę dla biednych, urządzona 
dnia 6 bm. staraniem Towarzystwa Pań miło- 
sierdzia św. Wincentego a Paulo wypadła nad- 
zwyczajnie, Tłumy publiczności zaległy sale 
Parku Miejskiego. Stoły były obficie zaopatrzo- 
ne w najrozmaitsze zakąski, ciasta, cukry, pie- 
czenie itp. to też chętnie każdy z nich korzy- 
stał Spódziewać się można, że zyski weniy 
będą bardzo pokaźne. i 

Poświęcenie pomnika na grobach poległych 
żołnierzy rosyjskich, zmarłych w szpitalu woj- 
skowym odbyło się w niedzielę, dnia 7 bm. o 
12.30 w południe, Uroczystość ta odbyła się w 
myśl przewidzianego programu. Przemówił in- 
spekior budownictwa p. Dominik Wróblewski, 
prezes Towarzystwa Opieki nad Grobami Bo- 
haterów, które dało inicjatywę do pobudowania 
tego pomnika. Oświadczył on, że dzięki znacz- 
niejszej subwencji i ofiarności społeczeństwa 
postawiono ten pomnik i że T. O. n. G. B. na- 
dał dbać będzie nad upiększeniem grobów. 
Następnie przemawiał kapelan prawosławny 
przy O. K. VIII ks. Rudyk z Torunia, który w 
bardzo pięknych słowach uwypuklił znaczenie 
tego pomnika, dodając, że Inowrocław postawił 
pierwszy pomnik w Polsce dla poległych żoł- 
nierzy rosyjskich, Po dokonanem poświęceniu 
pomnika, odprawił tenże kapelan nabożeństwo 
żałobne za poległych żołnierzy rosyjskich we- 
dług obrządku prawosławnego, przyczem chór 
złożony z reemigrantów rosyjskich, odśpiewał 
piękne pieśni religijne. 

Następnie przemawiał delegat Urzędu Wo- 
jewódzkiegó starszy referent p. Danecki, któ- 
remu podlega referat grobownictwa. W krót- 
kich słowach powiedział, że Polska związana 
umową międzynarodową, przystąpiła obecnie 
do uporządkowania grobów poległych żołnierzy 
z czasów wojny wszechświatowej i że pragnie 
tej umowy dotrzymać, 

Po tem przemówieniu oddział wojska z 59 p. 
p. oddał trzy salwy a orkiestra zagrała marsz 
żałobny. 

W końcu przemawiał jeszcze jeden delegat 
z Głównego Komitetu Recmigrantów Rosyj- 
skich p. Arnold Wielmin z Warszawy, poczem 
delegacje reemigrantów rosyjskich z Torunia, 


Z HEREDWYRGEBCHEG 


Poznania i z Warszawy złożyły kilka wieńców 
u stóp pomnika. . 

W uroczystości brali udział przedstawiciele 
władz państwowych, wojskowych i samorządo- 
wych, dalej wszyscy członkowie Zarządu P. T. 
O. n. G. B., delegacją towarzystw przysposobie- 
nia wojskowego i t, d 

Wykłady popularne Koła Tow. Naucz. Szk. 
Wyż. (T. N. S. W.) Miejscowe Koło Tow. 
Naucz. Szkół Średn. i Wyższych projektuje se- 
rję odczytów w każdą środę wieczorem. Inau- 
guracyjńy wykład p. t. „Chemja, jako czynnik 
życia i śmierci" wygłosi prof, Jerzy Otto w 
najbliższą środę 10 bm. w sali hotelu „Pod 
Lwem". Opłaty wejściowe wynoszą zaledwie 
50 groszy od dorosłych, a po 20 groszy dla mło- 
dzieży szkolnej, przyczem część dochodu prze- 
znacza się na budowę Sokolni. Dalsze wykła- 
dy wyśłoszą pp. prof. Frycz, prof. Birkenmajer, 
prof. Otto, Niedzielski i in. 

Za kradzież torekki przyłapano i areszto- 
wano dnia 4 bm. niej. Gąsiorowskiego z Ino- 
wrocławia, 

Wykopane kościoirupy. Przy budowie fun- 
damentów Sokolni przy ul. Szymborskiei, wy- 
kopano cztery kościotrupy ludzkie. Policja 
przeprowadziła dochodzenia, 

Poświęcenie sztandaru Tow. Młodzieży 
Polskiej odbędzie się w niedzielę, dnia 14 bm. 
Program uroczystości, w której bierze udział 
również młodzież szkolna, bardzo urozmaico- 
ny. Przewiduje uroczyste nabożeństwo w ko- 
ściele N, S, J., poświęcenie sztandaru, uroczy- 
stą akademję z przemówieniami, występami i 
śpiewami, muzyką, deklamacjami iip, a wie- 
czorem ma się odbyć w Parku Miejskim wie- 
czortnica z przedstawieniem teatralnem. 

Połóg na ulicy. Wczoraj wieczorem o godz. 
7 i pół, niejaka Marjanna Iwanów, lat 40 po- 
rodziła dziecko na ulicy Toruńskiej, przed do- 
mem nt. 24, Chorą wraz z niemowlęciem od- 
wieżiono do szpitala miejskiego. 

Na zebraniu Stow. Urzędników P. S, íi K. 
w dniu 5 bm. wygłosił p. prof. dr. Frycz cieka- 
wy wykład p. t. „Żydzi w utworach Kaspro- 
wicza”. Wykładu tego wysłuchano w wiel- 
genta rzęsistemi oklaskami, Małe jest zainte- 
resowanie członków tegoż stowarzyszenia, po- 
nieważ na przeszło 300 członków, przybywa na 
kiem skupieniu i nagrodzono na koniec prele- 
zebrania tylko 20—30. 


Kto nie wie, że wygrał dolary? 


Z Banku Polskiego nie została do- 
tychczas podjęta kwota 40000 dola- 
rów z marca r. b. Prawdopodohnie 
posiadacz dolarówki 341 248 nie wie. 
że jest bogaczem. Z mniejszych wy- 
granych dawniejszych nie zgłoszono 
preteńnsyj co do 25 numerów po 10) 
dol., a także numery 354118, 434 843, 
535521 i 573571, po 1000 dolarów. 


rząd buduje ją po swojemu a wszystkie ra- 
zem ją niszczyły i niszczą. 

Zamaskowany system rewolucyjny wszy- 
stkich naszych projektomańskich rządów 
pogrążał kraj w przepaść wadliwym syste- 
mem podatkowym, nieudolnością swoją ad- 
ministracyjną i swoją ukrytą a przecież wy 
raźną demagogją. W budowaniu państwa 
żaden rząd nie wykazał najmniejszego do- 
świadczenia a każdemu się zdawało, że on 
jeden wybawi z nędzy kraj. We wszyst- 
kiem brakowało zawsze idei, planu, zdrowej 
myśli i praktycznego ołówka, aczkolwiek 
wszystkich rozpierała i rozpiera chęć ode- 
grania w nieszczęsnej naszej Ojczyźnie roli 
bohaterskiej. 

Poseł Mendrys, wielki i rozumny patrjo- 
ta, potępia bezwzględnie wsżelkie objawy 
przeciwpaństwowego warcholstwa, nawołu- 
jąc do powrotu na łono zasad chrześcijań- 
skich, zasad miłości bliźniego i obowiązku, 
mogących jedynie wydźwignąć z moralnego 
chaosu gangreną demagogji trawiony kraj. 

Pod koniec rozprawia się w swej książce 
poseł Tadeusz Mendrys z frontem majowym, 
z tyle okrzyczaną dzisiaj „sanaćją moralną". 
stwierdzając, że tragedja Rzeczypospolitej 
nie smuci, ale bawi pewnych ludzi. 

A społeczeństwo śpi i nie zdradza żad- 
nego żywiołowego odruchu samoobrony 
przed poczynaniami pewnych niepoczytal- 
nych jednostek. 

Z kurzem krwi bratniej idziemy w nie- 
wiadome, niepewne jutro i do zmartwych- 
wstania prawdziwego, do zmartwychwsta- 
nia z ducha dojść musimy. Tylko się 
ocknąć trzeba z apatji. tylko się odrodzić 
z wywrotowej demagogji, tylko się opamię- 
tać w zgubnej, antypaństwowej robocie. 

Na zmartwychwstanie niech nam biją 
dzwony, a nie na sen. na duchową martwo- 
tę, na śmierć myśli i czynu. 

Takiem wezwaniem kończy poseł Men- 
drys swą w treść bardzo bogatą polityczną 
książkę, która oby się znalazła w domu każ- 
dego prawdziwego Polaka. J. K. 


Z TRzaiCZEBEH. 


Nieudałe włamanie do Banku Pożyczkowego. 
Jednym z najśmielszych występów szajki zło- 
dziejskiej, która od pewnego czasu grasuje po 
Gnieźnie, było właman, do Banku Pożyczkowe- 
go przy ul. Dąbrówki, , obok hotelu Europej- 
skiego. 

Z soboty na niedzielę wtargnęli sprawcy do 
piwnicy, która znajduje się pod ubikacjami ban- 
ku, wywiercili w powale otwór i tędy weszli do 
gabinetu dyrektora p. Śmieleckiego. Tu jedna- 
kowoż spotkał włamywaczy zawód. Główna 
kasa bankowa znajduje się bowiem w pokoju 0- 
bok, a chcąc sę doń dostać, musieliby stracić 
wiele czasu. Są jednak ślady na ścianie, które 
wskazują, że szukano odpowiedniego miejsca 
na przewiercenie otworu. Musiano złoczyńców 
widocznie spłoszyć, bo zbiegli, pozostawiając 
dowód przestępstwa w postaci świdra. 

Natychmiastowe śledztwo wykazało, że wła- 
mania dokonali dwaj osobnicy, którzy zamie- 
szkiwali u jednej z lokatorek tego domu. 

Znaleziono również butelkę z tlenem, której 
wszelkie litery i znaki spiłowano. 

Śledztwo w tej sprawie trwa. 

Włamanie do restauracji, Niewyśledzeni do- 
tąd sprawcy włamali się w ub. dniach do lo- 
kalu p. Stefana Wańkowskiego w Łubowie i 
zabrali większą ilość likierów, wódek, win 
oraz towarów kolonjalnych i drogeryjnych, Do 
wnętrza lokalu dostali się złoczyńcy przez okno 
ponad drzwiami i po dokonaniu kradzieży ulet- 
nili się w niewiadomym kierunku. Wartość 
skradzionych towarów wynosi przeszło 2000 zł. 


Zuchwałej kradzieży dokonano ub. niedzieli 
wiecz, w mieszkaniu p. Meissnerowej przy ul. 
Warszawskiej 1. 20 na niekorzyść jej subloka- 
tora p. Eichstaeta. Łupem złodziei stało się 
futro (tchórze) nowy garnitur marynarkowy, 
dwa zegarki (złoty i srebrny), dwa rewolwery 
systemu Mausera, srebrna papierośnica z mo- 
nogramami B, W., T. S, M. R. €8-złotych go- 
tówki oraz 3 weksle — 1} na 500,— zł akcep- 
towany przez p. Zygmunta Nakulskiego, płatny 
10. L 1927 r. 3)'225,—- zł blanko). Ostrzega się 
przed kupowaniem powyższych weksli. 


Szajka złodziejska, która nawiedziła Gnie- 
zno, dokonała ub. niedzieli włamanie do miesz- 
kania p, Kuszeninowej przy ul. Lecha. Sprawcy 
dostali się do wnętrza, uporawszy się z zam- 
kiem patentowym, przeszukali całe mieszkanie, 
łecz spłoszeni przez służącą zbiegli balkonem, 
unosząc tylko gotówkę 270 zł. Śledztwo w 
toku, 
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Sdealma pasta do zębów 


Hrem periowy 
Zfimatowice, wów. Ri 
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Z EEenwvficfisies<a. 


Tutejsza Kasa Chorych wyeliminowała bez 
podania powodów ogólnie lubian. i poważane- 
go lekarza, dr. Wilkowskiego, który wówczas, 
gdy Rawicz stał pod ogniem karabinów maszy- 
nowych i armat, on sam niestrudzony i bez wy- 
tchnienia opatrywał rannych na polu bitwy i po 
lazaretach, a w jego miejsce powołano 
dwuch nowych doktorów, o których się nie wie, 
skąd się na bruku rawickim znależli. 

Nowe czapki dla dziewcząt tut. szkoły po- 
wszechnej zaprowadził nowy kierownik, nieja- 
kiś p. Sławomirski, Zaprowadzona „nowalja” p. 
kierownika naraziła rodziców na całkiem nie- 
potrzebny wydatek od 2 do 5 zł. 


Warto w obecnym czasie zwiedzić zakłady 
ogrodnicze naszego miasta, gdzie właśnie w tej 
porze w pełnym rozkwicie oglądać możemy 
prześliczne, olbrzymie chryzantemy (złotokwia- 
ty, jastrunie albo złocienie), wspaniale wypro- 
wadzone Cykłameny albo (fiolki alpejskie) i 
pyszne Primule (kluczyki albo  pierwiosnki). 
Podziwiać trzeba pracę i zabiegi, a prócz tego 
najnowsze sposoby kultury ozdobnych, a nie- 
mniej wielce dodatni rozwój warzywnictwa i 
sadownictwa, które ogrodnik miejski p. Simoni, 
mimo wszelkich oszczędności — do coraz wię- 
kszego doprowadza rozwoju. I w całej pełni 
może się miasto Rawicz poszczycić swemi o- 
środniczemi zakładami, kiercwanemi przez 
tak dzielnego fachowca, jakim jest p. Simoni. 


Ciekawy proces. Już trzy razy był na wo- 
kandzie tutejszego sądu wyznaczony termin 
przeciwko przybyłemu z Brzeżan (w Wschod- 
niej Małopolsce) dr. J, i to o obrazę starosty 
powiatu rawickiego. Za każdym razem audy- 
torjum przepełnione ciekawymi. 


Kolejka Rawicz-Kobylin zaczyna coraz wię- .. 


cej interesować nasze społeczeństwo, a miano» 
wicie, chodzi bowiem o ujawnienie przyczyn i 
zapór, dla których wydziałowi powiatowemu 
rawickiemu był uniemożliwiony wykup tej stra- 
tegicznej kolei dla państwa polskiego. Dlaczego 
postronni akcjonarjusze zostali właścicielami 
tej tak ważnej drogi żelaznej. Możeby się stery 
rządowe tą sprawą zainteresowały. 


Z POMORZA. 


CZERSK. (Wradli żywcem do grobu). 
Podczas pogrzebu śp. Zielińskiej, który od- 
był się w ub. tygodniu, natłok był bardzo 
wielki. Przypadek chciał, że kilka niewiast 
stanęło na murowanym grobowcu, gdy na- 
gle pokrywa. się zawaliła i panie znalazły 
się w sąsiedztwie nieboszczyka w trumnie. 
Powstał krzyk i hałas j dość długo bawiło, 
zanim mimowolne „nieboszczyczki* wydo- 
byto żywcem z grobu. Na szczęście panie 
nie odniosły szwanku na zdrowiu, 


WEJHEROWO. (Przeniesienie starostwa.) 
Już podobno w najbliższym czasie przenie- 
sione zostanię starostwo wejherowskie do 
Gdyni, gdzie na ten cel wynajęto jeden z 
nowo wybudowanych budynków w Gdyni. 


Seppin. 


Na ostatniem posiedzeniu Rady Miejskiej 
pod przewodnictwem prezesa Bruskiego uchwa- 
lono ważność uchwał Rady przy obecności % 
radnych, wybrano p. Pajzderskiego na członka 
magistratu, komisję szacunkową do podatku 
dochodowego, komisję dla zbadania kontraktu z 
Urzędem pocztowym, przyjęto do wiadomości 
zawieszenie uchwały dot, podatku komunalne- 
go, do państwowego podatku dochodowego oraz 
sprawozdania z miesięcznej rewizji Kasy Miej- 
skiej, udzielono absolutorjum kasie za rok 
1922—1925, wydzierżawiono mieszkanie w U- 
rzędzie Matastralnym, uzupełniono statut po- 
stoju rynkowego, uchwalono  wyreperować 
chodniki miejskie i oświetlać ulicę Dworcową 
— upoważniono Magistrat wydatkować 100 zł. 
bez uchwały Rady, uchwalono zakupić dla 
szkół dzieio „Żywot Adama Mickiewicza” oraz 
udzielić burmistrzowi 300 zł za nieskorzystanie 
z urlopu, Odrzucono wniosek o odszkodowanie 
członków Magistratu. 


W zeszłą niedzielę urządziła „Lutnia kon- 
cert na rozbudowę kościoła. Program doborowy 
i sumiennie przygotowany wywarł na słucha- 
czach miłe wrażenie. Niestety obywatelstwo 
nie zrozumiało wysiłków i intencji jasno, bo 
zapełniła salę do połowy tak, że tylko 100 zł 
można było oddać na kościół, Może więcej za- 
interesowania okaże się Lutni przy przyszłym 
występie 15 lutego 1927, który się planuje z 
okazji 15 rocznicy istnienia „Lutni”. 

* i », 


* 
Wesołość ogólną wywołał w mieście ł po- 
wiecie artykulik w „Dzienniku” o wieczorku 


pożegnalnym ku czci b. starosty p. Dzwonkow- 


skiego. Jak bardzo był on lubianym w powiecie 
to fakt, że pomimo usilnych starań zdołano ze- 
brać na ów wieczorek z całego powiatu tylko 
siedem osób, choć przyrzekło oprócz ojca, 2 
aniołów jeszcze 12 apostołów. Przygotowano 
strawy na mende! osób — ale jadła tylko po- 
łowa bo zdrowiem żołądka grzeszyli Nie było 
ani wydziału, ani sejmiku ani reprezentantów 
władz. Na co zatem komedję grać? A o to pe- 
wnie inicjatorom szło. Zadowolenie zato ogólne 
jest, że nareszcie dano nam Sterosię pomorza- 
nina w os, p. Oruzssa, Ltóry urzędnję ku zado- 
nam zostawi ku dobru ojczyzny i powiatu. 
Obserwator. 


Bydgoszcz, dnia 10 listopada 1926 roku 


KALENDARZYK. 


Dziś w środę Andrzeja. 

Jutro w czwartek Marcina.‘ 
Wschód słońca o gouzinie 7 14 
Zachód słońca e godzinie 414. 


Od poniedz ałku 8 bm do poniedziałku 
15 bm dyżurują następujące apteki: 

1 Apteka Piastowska, Plac Piastowski 

£, Apteka pod Złotym Orłem. St. Rynek 


Wypożyczalnia Książek  Lektora al 
Gdańską 141 otwarta codziennie od Sa 6 
1i17-19 nadtu dla dzieci ws wtorki i soboty 


TEATR MIEJSKI.. 


Dziś premjera od dawna przez tealro- 
manów z 'niecierp! wością oczekiwanej ope- 
retki komicznej Audrana „Lalka leży 
serja M. Zonera wydobywa wyraziście ko- 
mizm scen groteskowych, batuta zaś kaplm, 
Daw'dowicza czuwa had wydobyciem p'ęk. 
na i świeżości z partytury znakomitego kom. 
pozytora Dyrekcja teattu ze swej strony 
uczyniła wszystko. by dzisiejsza premjera 
stała sę prawdziwą atrakcją artystyczną 
dotychczasowej działalności. Orkiestrę chó 
ry i balet znacznie zwiększono. Baletmistrż 
Fabian ułożył efektowne ewolucje i tańce 
(taniec ekscentryczny, tan'ec manekinów 
i walc) Dekoracje St Węgrzyna podnoszą 
urok tej nadzwyczaj melodyjnej operetki 
Zainteresowanie wprost wyjątkowe. 

— Kancelarja teatru codziennie sprze- 
daje legitymacje. upoważniające do naby- 
wania bletów ze zniżką 30% na wszystkie 
przedstawienia odbywające się w Teatrze 
| Miejskim. Cena legitymacji i zł. 

— „Odsieoz Wiedn'a" dla młodzieży, W 
nadchodzącą sobotę, dnia 13 bm. o godz 4 
po poł po cenach 50 proc. zfiżonych daną 

Í bedzie sztuka historyczna W. Rapackiego 
| „Odsiecz Wiednia* dla dzeci i młodzieży 
szkolnej. 


Z powodu czwartkowógo święta 


Jak wiadomo, rząd ogłosił dzień 11 
bia, tj. czwartek jako dzień święta 
państwowego. W dniu tym, tj. w 
czwartek odbędzie się w Bydgoszczy 
na placu Piastowskim o godz. 9 rano 
zbiórka wojsk tut, garnizonu, o go 
'dzinie 9 m. 45 przegląd wojsk. o go- 
dzinie 10 rano Msza nelowa zaś po 
Mszy św. na placu Wolności defila- 
da. 

Uziś w Środę o godz. 8 wieczorem 
| odbędzie się eapstrzyk na Starym 
| 


y 


Rynku. 

Z Magistratu, na skutek telafonogramu 
Pana Wojewody, otrzymaliśmy następujące 
zawiadomienie: 

W czwartek, jako w dzień święta pań- 
stwowego odprawiona będzie uroczysta 
Msza św. o godz. 9 rano w kościele Farnym, 
na której będą obecni przedstawiciele władz 
wojskowych i cywilnych, organizacji oraz 
młodzież szkolna. O godz. 11 rano defilada 
na placu Wolności, zaś o godz 8-ej wiecz 
uroczyste przedstawienie w Teatrze Miej. 
skim „Odsieczy Wiednia” po cenach popu- 
każ A. 


(Poznańscy artyści operowi pod kier. dyr. 
Stermicza w Bydgoszczy. — Operetka w Te- 


| „ Kronika artystyczna. 


_. atrze Miejskim. — Zakończenie sprawy ka- 
pelmistrzów wojskowych armji polskiej.) 


Po świetnych atrakcjach artystycznych, 
jakich bydgoska publiczność zaznała z oka 
zji uroczystości Sienkiewiczowskiej, czeka ją 
w najbliższych dniach mnóstwo nowych, 
wysoce wartościowych emocji artystycz: 
nych. tak. że publiczność na brak koncer- 
tów, użalać się nie będzie miała powodu. 
Pierwsza z tych sensacji to: Uperetka byd- 
goska. Oto dzisiaj, w środę, będziemy 
mieli w Teatrze Miejskim premjerę operet- 
kową. wykonaną w całości przez członków 
bydgoskiego zespołu teatralnego. Będzie to 
operetka Andrauna „Lalka . Operetka ta, 
to jedno z najświetniejszych arcydzieł lek- 
kiej muzy które w parijach solowych i w 
akompanjamiencie orkiestrowym stawia wy- 
konawcom wysokie wymagania, z których 
sądząc po wykonamu  „Skalmierzanek”, 
wszystkie poszczególne czynniki jak soliści, 


"domości 


„DŻIENNIK SEPOODDA 


Wielki wiec kolejarzy. 


J dnolity front narodow ch związków zawodowych. 


Obecne trudne i ciężkie warunku bytu 
wszystkich pracowników państwowych spo- 
wodowały, że pomiędzy  poszcżegółnetni 
zwiążkami zawodowemi nastąpiło porozu 
miene., Stworzono wspólną centralną ko- 
misję porozum'ewawczą która miała uzgo 
dnić żądania poszczególnych grup i z żąda- 
niami tem wystąpić przed rządem -Zda 
waćby się mogło. że moment fak groźny 
dziś dla pracowników państwowych, gdzie 
niejeden przymiera wprost z głodu niema 
czem dzeci nakarmić i ogrzać mieszkania. 
że ten moment zrozumieją wszystkie zwią 
zki zawodowe, wchodzące w skład central: 
nej komisji porozumiewawczęj. Jednakże 
stało się inaczej. Wodzowie zawodowych 
związków lewicowych nietylko że nie wyłą 
czyli z obrad centralnej komisji porozuny'e- 
wawczej polityki ałe stw erdziwszy. że 
P. Z. K. twardo stei przy swych żądaniach 
by rząd wypłacił wszystkim pracownikom 
jednomies'ęczną bezzwrotną zapomogę na 
zakupy złmicwe, tudzież podniósł uposaże- 
nie pracowników w stosunku do kosztów 
utrzymania, a także dedatek mieszkan'owy, 
który w myśl życzeń P. Z. K. miałby być 
rozciągnięty I na pracown'ków  rieetato- 
wych i, że te żądania popiera także Z. Z. P 
* Związek Drużyn Konduktorskich — po za 
plecami stworzyli tak zwany blok komuni- 
kacyjny, wykluczając zeń wymienione zwią- 
zki. a także zw ązek niższych pracowników 
pocztowych W samym zaś bloku pozostały 
związki lewicowe Z. Ż. K. Z. Z. M. i o zsro- 
zo ZU K, 

Blok komunikacyjny po daike zwią- 
zków zawodowych narodowo myślących 
zakończył swe prace tem że przyjął do wia- 
oświadczenie rządu. który daje 
pracownikom państwowym 20 proc pobo- 


jp Jabłońskiego na zebraniu wszystkich ko- 


czwariek dnia 11 listopada ge t. 


rów płatnych w dwóch ratach Tenże blok 
zwołał w Warszawie wiec wszystkich pra 
cowników państwowych do welkiej sali 
„Colloseum*, na który, jak depesze doniosły 
wpuszczono iakże komunistów, Odczytano 
tylko rezolucję że rząd co mógł to dał i że 
trzeba czekać cierpliwie, a tymczasem Szare 
masy czekają z niecierpliwością poprawy 
by tu. 

* Polsk Związek Kolejarzy nie pogodził się 
jednak z istnie ącym już stanem rzeczy, ale 
zaprosiwszy do biura P. Z. K. przedstawi- 
cieli. wszystkich narodowych klubów sejmo- 
wych przedstawił im cężkie położenie pra. 
cownika państwowego. Przedstawiciele klu- 
bów sejmowych. w zrozumieniu ciężkiego 
położenia pracown ków państwowych soli- 
darnie przyrzekli wnieść interpelację w sej- 
mie, na dowód czego złożyli piśmienne zo- 
bowiązanie. 

Tak więc izba nasza w najbliższym cza. 
sie będz'e widown ą jak posłowie domagać 
się będą poprawy bytu pracowników pań- 
stwowych Sejm wskaże rządowi skąd 
wziąść odpowiednie fundusze, Czy rząd 
jednakże będz e chciał pomóc pracownikom 
tego dziś przewidzieć nie można. Dzięki 
więc-wysiłkom prac P. Z. K. i innych naro- 
dowo myślących związków zawodowych 
sprawa poprawy bytu urzędników państwo- 
wych stanęła na ostrzu noża. c 

Taka jest treść referatu, wygłoszonego 
wczoraj przez prezesa okręgowego P. Z. K 


lejarzy w Ognisku Na zgórą 2000 słucha- 
czy. nawet o innych poglądach politycznych 
nie padło ani słowo protestu. Wszyscy już 
dochodzą do przekonan a, że związki lewi- 
cowe uprawiają tylko demagogję, a nie 


dbają o poprawę bytu swych członków, 


— Bank Polski podaje do wiadomości, że 
w czwartek. dnia 11 bm załatwiać będz'e 
tylko inkaso oraz wpłaty i wypłaty żyrowe 
do godziny 12-tej. 


— Z Rady Miejskiej. W czwartek dn. 11 
bm odbędzie się o gódz. 6 wieczorem pu- 
bliczne posiedzenie Rady Miejskiej z bardzo 
ważnym porzadk'em obrad. 


— W dziesiątą roczułcę Śmierci Henryka 
Sienkiewicza, przypadającą w poniedziałek 
dnia 15 listopada zostanie odprawione o go- 
dzin e 9 rano w kościele Klarysek nabo- 
żeństwo żaobne; wieczorem zaś o godz. 8-ej 
w auli gimnazjum im. Kopernika znany 
literat Kazimierz Kalinowski wygłosi odczyt 
pod tytułem „Sienkiewicz jako rapsod na- 
rodowy* (treść: listopad polskiej niewol' 
kult przodków, głód ideału, tęsknota do bo- 
haterstwa ton rycerski). 

Dn'a poprzedniego czyli w ńiedzielę 14-go 
lstopada na ulicach miasta Bydgoszczy i 
w lokalach odbędzie się publiczna sprzedaż 
odbitek przedstawiających rzeźbę prof. La- 
szczki — popiersie Sienkiewicza, która ma 
stanąć na placu Kochanowsk'ego. Sprzedaż 
powyższa połączona będzie z RK na 
rzeccz budowy pomnika. 


— Instytut Bałtycki w Toruniu (ul. Fran- 
ciszkańska 14 II p.) donosi, że termin nad- 
syłania prac z zakresu problemu bałtyckie- 
go upływający z dniem 30 września 1926 r., 
wóbec tego, że dotąd dostarczono tylko 
jedną pracę, która może być przedstawiona 
sądowi konkursowemu, przedłuża się do 
dnia 31 marca 1927 roku. Równocześnie 


podwaja się nagrody. ustanowione na czte- 
ry najlepsze prace, do wysokości 800, 600, 
zk i sk poe 


AD 


— Przyłułek dla żydów. Firmy 
żydowskie w Bydgoszczy, którym 
tutejsza prasa polska odmawia sta- 
le przyjmowania dobrze. płatnych 
ogłoszeń kupieckich, znalazły przy- 
tułek w grudziądzkim „Głosie Po- 
morskim“. Pismo to zamieszcza o- 
głoszenia żydowskie i stara się na- 
peędzać żydom odbiorców. 

Dotychczas żydki bydgoskie po- 
sługiwały się ulotkami, które chłop- 
cy zwłaszcza w dni targowe pomię: 
dzy publiczność rzucali. Obecnie 
znaleźli pismo polskie, które im się 
za pieniądze wysługuje. Nie nazy- 
wamy na razie postępowania takie 
go po imieniu, ale musielibyśiny to 
uczynić, gdyby „Głos Pomorski* po- 
stępowania swego nie zmienił. 

Jeśli jedne pisma ponoszą ofiary 
materjalne, aby nie pomagać żydom 
do opanowania handlu w dzicinicach 
zachodnich, to podobnej ofiary ma- 
my prawo wymagać i od innych 
pism, które chcą uchodzić jako na- 
rodowe i chrześcijańskie. 

— Imwalidzi znajdą pracę w D. O. K. 
W poszczególnych DOK mają otrzymać za- 
trudnienia inwalidzi. W tym celu DOK 
otrzymały polecenia, aby w podległych im 
zakładach zbadały możliwość zatrudnienia 
inwalidów i zwolnienia pracowników, któ- 
rzy mają zapewnony byt W pierwszym 
rzędzie będą zatrudnieni inwalidzi bezro- 


N Ti diżym wymaganiom afiyat innia tutej 1 


szej publiczności odpowiedzą. 
* * 
t 

Drugim takim wielkim wypadkiem dnin 
na arenie artystycznego życia Bydgoszczy 
to przyjazd do naszego miasta takiej zna 
komitości muzycznej jak dyrektor poznań 
skiej opery p. Piotr Stermicz de Val - Cro 
zjata, Stermicz, to dziś firma Światowej 
sławy. Słynie nietylko jako pierwszorzęd 
ny kapelmistrz operowy i symfonista. ale 
słynie także i z tego, że jest bodajże jedy 
nym dyrektorem takiej opery. która pracuje 
bez deficytu i słynie też „jego teatr opero 
wy, także i z tego, że przez każdy sezon 
najwięcej premjer operowych wystawia, co 
o jego sile finansowej decyduje. My Polacy, 
mamy Stermiczowi dużo do zawdzięczenia, 
gdyż dzięki jemu liczne opery polskich auto- 
rów ujrzały w poznańskim Teatrze Wiel- 
kim światło sceny jak np. „Konrad Wallen- 
rod", „Stara Baśń“ i „Goplana Żeleńskiego, 
„Legenda Bałtyku" Nowowiejskiego, „Ma 
rja“ Opieńskiego. „Pomsta Jontkowa* „Ży: 
willa” Dworzaczka; dzieła te, gdyby nie ży- 
czliwość Stermicza dla polskiej muzyki, le- 
żałyby latami w archiwach teatralnych. jak 
to się z tyloma innemi operami polskiemi 
w innych teatrach działo, jak np. z „Halka“ 3 


chór. orkiestra i balet wybrna szcześliwie | która przeszło 20 lat w pyle i kurzu bibljo- 


kiem wyleżała się, zanim ią Quatrini na 
iwiat wydobył. Znakomity mistrz batuty 
jeżdża tu na piątek, by wziąć udział w 
soncercie jako akompanjator świetnej pary 
solistów z poznańskiej opery, mianowicie p 
tedyczkowskiej (sopran koloraturowy) i p. 
Czarneckiego, bohaterskiego tenora, który 
po swoićh tryumfach, odniesionych w ubie- 
głych dwuch sezonach w Buenos Airós, pò- 
wrócił na swoje stanowisko do Teatru Wiel- 
kiego w Poznaniu. 


„Będzie to więc konćert prawdziwie w 


wielkim stylu. 


* * 
* 


Sprawa ustalenia kapelrnistrzów wojsko- 
wych i uregulowania ich stosunków służbo- 
wych i prawnych, dobiegła nareszcie po dłu- 
gich perepetjach do szczęśliwego i końco- 
wego rozwiązania. Kapelmistrze wojskowi 
zostali przemianowani na oficerów linjo- 
wych z tem, że będą zarazem dowódcami 
swoich orkiestrowych formacji, przyczem 
zostały im przyznane szarże. jakie im z ty 
tułu ich studjów, ogólnej lat służby i służby 
spędzonej w armji polskiej, przynależne są 
Jak nam ż kompetentnych sfer doniesiono, 
to lista przemianowań wykazuje czterech 
imajorów, około dwudziestu kapitanów, re- 
szta zaś to porucznicy i podporucznicy. Po- 
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Triduum w Kościele św. Trójcy 
ku czci św, Stanisława Kostki. 


Już od ub. piątku. wiele kóścicłów i ka- 
plic przepełnione są wiernymi którzy od- 
prawiają noweńny do św. Stan sława Któ- 
ry bowiem Polak nie czciłby Patrona Pol- 
ski, szczególnie w tym roku, w którym 
200 lecie Kanoniżacji Św tego przypomina 
nam żywot Jego w najżywszych barwach. 

Chociaż w trzydniowem więc nabożeń- 
stwie t. zw. triduum, które się odprawi u 
św. Trójey, złóżmy wszyscy Cześć św. mło- 
dzieńcowi. Mlodzież niech się zapali Jego 
przykładem, dorośl' zaś, wspominając lata 
młodości, niezmącone į czyste na wzór ów. 
Stanisława, niech dusze zągrzeją do nowej 
walki na drodze dó „Wyższych rżeczy”, 
do których wszyscy jesteśmy stworzeni, 

Uczestnicy triduum, bez różnicy wieku i 
stanu, zyskać mogą odpust jubileuszowy, © 
ilẹ w najbl ższym czasie przystąpią do ea- 
kramentów św. 

Porządek będzie następujący: . 

Nabożeństwa z wystawieniem Najśw, Sa- 
kramentu i naukami: w czwartek 11, pią 
tek 12 i sobotę 13 bm. o godz. 7. wiecz. 

Okazja do spowiedzi: 

Dia chłopców szkół powszechnych pa- 
rafji św. Trójey: w piątek od godz. 3. według 
porządku podanego im w szkołach. z 
Dia młodzieży pozaszkolnej i dla doro= 
słych: w piątek po nabożeństwie w ko- 
ściele św. Trójcy; w sobotę rano od godz. 7. 
w sobotę wieczorem od godz. 5. we As 
stk ch kościołach -~ parafjalnyćh. ` 
Komunja św. generalna. í 
Dia chłopców szkół powszechnych para». 
fji św. Trójcy: w sobotę o godz. 9. pod- 
czas mszy św. uroczystej dla młodzieży.. 
Dla młodzieży zrzeszeń młodzieży į do-- 
rosłych: w niedzielę u Fary o g. 8., u Św. 
Trójcy o g. 9. u Serca Jez. o g, 8., w kościś. 
le ha Szwederowie i w kaplicy na Bielaw- 
kach. ` 


— Związek werkmistrzów polskich. Wie. 
lu majstrów na kierowniczych stanowiskach 
w tutejszym przemyśle zatrudnionych, 'bądź 
też t. zw. oddz ałowi, nie wiedzą jeszcze 0 
tem, że istnieje w Bydgoszczy od.r. 1920 bar- 
dźo pożyteczna organizacja zawodowa, pod 
nazwą: Związek Werkmistrzów Polsk ch, 
Żebrania Związku odbywają się raz w mie. 
s'ac, w pierwszy poniedziałek po pierwszym, 
w lokalu p. Sumińskiego, przy ul. Łokietka. 
Przewodniczącym Związku jest p. Jan Go- 
sieniecki, zamieszkały przy ul. Nakielskiej 
nr. 109, 

Na zebraniach omawiane są aktualne 
sprawy ekonomiczne. Członkowie wspierają 
się też wzajemnie, w razie potrzeby i współ- 
pracują z pokrewną organizacją werkmi- 
strzów w Poznaniu. Oddział bydgoski dąży 
do stworzenia placówek na Pomórzu, gdzie 
werkmistrze jeszcze nie są zorganizowani. 


— Z „Rodziny Wojskowej”. Podaje się do 
wiadomości za nteresowanych członkiń 
Stow. „Rodzina Wojskowa“, że z dniem 9. 
bm. rozpoczyna się kurs kroju i szycia. Lek. 
cje będą się odbywały 3 razy tygodniowo, 
we wtorki. czwartki i soboty od godz, 4—6 
popoł. w lokalu Stowarżyszenia, ul. Grodz- 
two nr. 33. 
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Tradycyjne zi 
rogale świętomarcińiskie 


w różnych gatunkach już od 8-ej rano poleca 


Cukiernia Łuczyka. 


UODO TYPOWE HAWK LLU TONAU SATTAR m 


z p A. 
zatem przewidziańych jest mnóstwo prze- 
sunięć do innych pułków, co uważamy ża 
rzecz niesłuszną i dla zainteresowanych nie- 
pożądaną, gdyż każdy z kapelmistrzów pra. 
cował w swoim pułku z.myślą o przyszłości, 
pracą swoją zagospodarował i zaopatrzył 
swoją orkiestrę w odpowiednich muzyków, 

w instrumeńta i w podobne muzykalja; 
przeniesiony z powodu przemianowania ten 

i ów do inñego pułku. musi te owoce swo- 

jej pracy zostawić komu innemu, nie wie» 
dżąć, czy na nowym posterunku pracy znaj... _ 
dzie to, co na poprzedn'm zostawił. Jeżeli 
z przemiahowań kapelmistrzów, należy cie- 
szyć się, to na zamierzone przeniesienia na- 
leżałoby krytycznie zapatrywać się i wątpić 
w ich celowość. Jak się pozatem dowiadu- 
jemy, to w szeregu bydgoskich kapelmi-. 
strzów nastąpi zmiana o tylć, że znany i zą- 
służony tu muzyk p. Tomaszewski. kapel- 
mistrz 15 p. a. p. ma otrzymać posadę w 
piechocie, przez co doskanały ten artyst. 
pracownik zyskuje odpowiedniejszy dla zdol. 
ności swoich teren pracy czego mu zresztą 
z serca życzymy. Inni tut. kapelmistrze po- 
zostają na swoich posterunkach: awanso- 
wani na poruczników Dobrze, że nareszcie 
uregulowano los, tych dla młodego naszego 
państwa tyle i tak bardzo zasłużonych pra- 
cowników z G. Urbanyk 
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Nie można zębom większego dobrodziej- 
stwa wyświadczyć, jak przyzwyczaić się 
do regularnego pielęgnowania zębów 
przy pomocy Odolu. 
SZOT ZOT TEETE TE VEET 


Pan W. Krauze, ul. Długa ofiarował 1 
piłkę nożną dla klubu sportowego „Astorja* 
przy Tow. Powstańców i Wojaków „Ma- 
cierz*, za co niniejszem serdecznie dzięku- 
jemy. Zarząd Tow. Powst. i Woj. „Macierz“, 


— Poszukuje za naszem pośrednictwem 
pracy b. starszy przodownik Policji Pań- 
stwowej odznaczony wielokrotnie orderami 
i pochwałami przełożonych, lecz ostatnio 
z policji zwolniony. Zgłoszenia należy kie- 
rować do naszej redakcji. 


— Bydgoski Klub Sportowy urządza her- 
batkę z tańcami, która odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 14. bm. w sałi Klubu Polskie- 
go przy ul. Cieszkowskiego nr. 2. Strój wi- 
zytowy. Początek o godz. 7. wieczorem, 

— Doliniarz przy rokocie. Został ujęty 
"Adamczewski Teofil, lat 61, zam, w Odola- 
nowie, a właściwie bez stałego mieszkania 
w chwili gdy wyciągnął z kieszeni surduta 
Kalinowskiemu Maksymiljanowi, zam. w 
Bydgoszczy (Kościuszki 58) urzędnikowi 
portfel z dokumentami osobistemi, lecz jak 
zwykle u urzędnika bez gotówki. Nadmie. 
nić należy, że Adamczewski jest mistrzem 
w swym zawodzie; liczy lat 61, z tych po- 
Jowę przebył w różnych więzieniach i do- 
mach karnych. Ostatnia kara liczyła 12 lat 
więzienia. Dziś drżąca już ręka zdradzi- 
ła go. 

— Różne kradzieże. P. Majewskiemu Ja- 
nowi, pl. Wolności 1, skradziona jeden ze- 
gar elektryczny z sieni. Pani Andrzejewska 
Marja, zam. Ks. Skorupki 23, zgłosiła kra- 
dzież bielizny i dywanu z mieszkania. Pan 


Macoch Michał (Gdańska 117) zgłosił kra-| 


_ dzież płyszcza damskiego wartoścśi 250 zł. 
przez nieznanego osobnika. 


— Zakonnik złodziejem. Pani Gałęzow- 
ska Marja (Gdańska 36) doniosła, iż jakiś 
osobnik przebrany w habit zakonny chodzi 
po domach i sprzedaje książki. Przy tej 
sposobności kradnie co mu wpadnie pod rę- 
kę. Wymienionej skradł jedną parę trze- 
wików i 37 zł, gotówki. 

-- Ujęto 1 pijaka, 1 pasera, 3 złodziei 
i 1 za uchylanie się od wojska, 
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RO wiersz tłasty 20 groszy, 
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr 
i, w, z, a = każde stanowi słowo, 
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Tommy i Frikuś jako śpiewacy operowi. 


każde 
= | słowo — 


PROGRAM W KINACE. 

— Lata powojenne, okres naszego odrodze- 
nia państwowego, wpłynęły na szybkie dojrze- 
wanie społeczeństwa, Nauczyliśmy się wiele... 
każdy dzień uczy nas czegoś nowego... zapom- 
nieliśmy tylko o radości życia — oduczyliśmy 
się śmiać, Z tego przygnębiającego nastroju 
otrząsnąć się trzeba jak najprędzej. Trzeba głę- 
biej wejrzeć w życie. Pamiętać trzeba, że „W 
księgach życia jest jeszcze coś innego niż to, 
co napisano na okładce”, Takim właśnie sko- 
kiem w głębię życia, z trzeźwiącem i podnie- 
cającem do czynu hasłem „Niech żywi nie tracą 
nadziei”, jest śmiały w założeniu, a ostrożny 
w traktowaniu drażniących ran społecznych i 
przedziwnie subtelny w wykonaniu film p. t. 
„O czem się nie myśli“, wyświetlany w kinie 
„Nowości”'. Wszystkie role obsadzone są 
przez znane gwiazdy warszawskie, jak Modze- 
lewska, Węgrzyn, Sym, Owerło, Śliwiński itp. 
Rzecz naprawdę godna widzenia! 

— „Wesoła wdówka”, słynna operetka Fr. 
Lehara, wielokrotnie obiegła sceny Świata, po- 
służyła za źródło do wytworzenia filmu pod 
tymże tytułem. Baron Erich von Stroheim, były 
wojskowy dygnitarz armji austrjackiej, wielki 
przytem znawca kunsztu elegancji i hulanek ży- 
cia wojskowego, reżyserował ten film. Nigdy 
dotychczas nie przedstawiono nam na ekranie 
tak żywiołowej miłości, takiej brawury, plen- 
doru i uciech wielkiego stylu wojskowych oraz 
życia wielkiego kabaretu, jak to w obecnym 
obrazie uwiecznił natchniony genjusz Strohei- 
ma, Rolę Hanny — Wesołej Wdówki — gra 
Mae Murray, rolę księcia Daniły, gra John 
Gilbert (znany jako hr, Monte Christo „Fosca'). 
Obsada pozostałych licznych ról spoczywa w 
rękach najświetniejszych wykonawców. impo- 
nujące budowle i stylowość ich oraz malarskość 
dekoracji i widoków z natury, a nadewszystko 
upajający rytm, wesołości, tańca i perląceśo 
się szampana, przeplatany gwałtownemi scena- 
mi ważkich wydarzeń -— nie dadzą widzowi 
wytchnienia ani na chwilę. „Wesoła Wdówka” 
jest wysiłkiem trzechletniej pracy najdzielniej- 
szych fachowców wytwórni „Metro“, pochło- 
nęła kilka miljonów dolarów, lecz za to jest 
chlubnym dokumentem kultury naszej epoki. 
Jutro kino „Marysienka” uchyli rąbek ponęt 
„Wesołej Wdówki', dziś zaś gra po raz ostatni 
wcale nienajgorszą „Sekretarkę pana Szefa”. 

— Bunt miłości, czyli dzieje Polaka w Legji 
Cudzoziemskiej, który zaciągnął się do tej ar- 
mji dla przeżycia przygód. Obraz ten zali- 
czyć można w repertuarze kina „Kristal* do 
tych, które wstrząsają widzem do głębi i dają 
wszystko, co może dać dziś technika i gra 
artystów. Gloria Swanson w roli markietanki 
jest nieporównaną, wspaniałą, lekką i groźną 
w stworzonym przez się typie Włoszki, Par- 
tner jej — to miły i ładny chłopiec, jak mówią, 
zastępca Valentina, Oprócz powyższej perły 
kinematograficznej, nadprogram zawiera wido- 
ki z wystawy w Wembley, święta górali au- 
strjackich, pobyt Duglas Fairbanks'a i Mary 
Pickłord w Warszawie i dziennik aktualności. 


— „Groźne Sępy'. Pod powyższym tytułem 
wyświetla obraz kino „Corso', W roli głównej 
cowboy Fred Thomson i jego koń. Na scenie 
bawią publiczność humarysta Dobrzański, su- 


bretka Romanowska i komicy-klowni Tom 
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głoszenia wię sze pod niniejszą rubrykę oblicza się na mm, o 100%, drożej 


Z ZYCIA TOWARZYSTW. 


— Bydgoskie Towarzystwo  Filatelistów 
prosi o przybycie członków na zebranie, w 
czwartek, dnia 11 bm. o godz. 19-ej, w miesz- 
kaniu kolegi Faąferka, ul. Śniadeckich 30, H 
wejście parter lewo. Goście mile widziani, 

Sokół Bydgoszcz HU Miesięczne zebranie 
dziś o godz. 7,30 wiecz. w lokalu drh Konieczki, 
ul, Lenartowicza, 

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. W 
poniedziałek, dnia 15 bm. rozpoczyna się tre- 
ning zimowy w basenie Klubu „Frithjof”, Na- 
stępnie regularnie w poniedziałek i w sobotę, 
od godz. 7 do 9 wiecz. Uprasza się o przyby» 
cie wszystkich członków czynnych. 

Tow. Muzyczne. Lekcja chóru odbędzie 
się jutro, w czwartek, 11 bm. punkt. o godz. 7 
wiecz. w lokalu „Harmonji* przy ul. Marcin- 
kowskiego. 

Tow. Uczniów Kupieckich. Plenarne zebra- 
nie odbędzie się w czwartek, 11 bm. o godz. 8, 
w Resursie Kupieckiej. Uprasza się o liczne 
przybycie. 

K. S. „Tęcza* przy Tow. „Jedność”. W 
środę 10 listopada o godz. 7, zebranie plen rne 
w lokalu „Złoty Róg". Z powodu ważnych 
spraw, obecność wszystkich członków koniz- 
czna, 

Stow. „Promyk”. W środę, 10 bm. o godz. 7 
wieczorem, w sali parafji przy kośc. św. Trój- 
cy, odbędzie się mała wieczornica ku czci Ka- 
sprowicza, dla obu oddziałów, Wykład wygło- 
si p. prof. Stryszowska. 

W niedzielę, 14 bm. o godz. 6 po poł, nad- 
zwyczajne zebranie oddziału starszego, młcd- 
szego i Czyżkówka, na którem będzie wizyto- 
wał i wygłosi wykład jeneralny sekretarz, ks. 
kan. Schultz z Poznania, 

Dwudniowy kurs reżyserski rozpocznie się 
nabożeństwem w niedz. 14 bm, o godz. 9. Dru- 
hny, które wezmą w nim udział, niech zabićtą 
notatnik i ołówek. O liczny udział prosi 
, ! Patron. 

Sokół II Szwederowo. Zebranie gniazda 
odbędzie się w środę, 10 bm, o godz. 19, u dr, 
Konieczki, ul, Lenartowicza 4. 

Tow. Młodz. „„Monsałvat”, W środę, 10 bm. 
o godz. 8, lekcja tańców u p. Kleina. 

Tow. Młodz. „Patria“. Zebranie zarządu i 
komisji zabawowej odbędzie się w czwartek, 
11 bm. o godz. 8 na sali p. Mellera, przy pl. 
Piastowskiej, Obecność wszystkich konieczna. 
Klub Towarzyski „Amicitia“, Jutro, t. jj w śro- 
dę, dnia 10 bm. o godz. 8 wiecz. odbędzie się 
w „Clou' Stara Bydgoszcz” nadzwyczajne wal- 
ne zebranie, 

Związek Pracowników Kupieckich. W środę 
schadzka koleżeńska, w sali Strzelnicy, o godz. 
8 wieczorem. 

Oddział kolarzy Sokół Bydgoszcz. Zebra- 
nie miesięczne odbędzie się dnia tt bm. wiecz, 
o godz. 7 (rest. „Złoty Róg). Stawienie się 
wszystkich druhów konieczne. Sympatycy są 
nam mile widziani. 

Koło Il Związku Urzędników Kolejowych. 
Zebranie miesięczne dnia 11, bm. w lokalu p. 
Mellera, Plac Piastowski, o godzinie 19. 

H. K. S. Miesięczne plenarne zebranie od- 
będzie się w środę, dnia 10 bm. w „Ośgnisku”. 
Na porządku dziennym interesujący referat p. 
tyt. „Historja lekkiej atletyki" druha Lewko- 
Pół godziny przedtem zebranie zarządu. 


Dla poszukujących posady 207 zniżki 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9-tej 


Towarzystwo Muzyczne. Próba chóru od- 
będzie się w czwartek, 11 bm. o godz. 7 wie- 
czorem w sali „Resursy Kupieckiej” przy ul. 
Jagiellońskiej 25, Ze względu na niedzielny 
występ. uprasza się o punktualne i gremjalne 
przybycie, Í 
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Zebranie rzemieślników rolnych Chrześą 
Zjedn. Zaw. odbędzie się w niedzielę, dnia 
14 bm. o godz. 10-tej przed poł. w Inowro- 
cławiun w Parku Miejskim (górnej salce). 
Sprawy bardzo ważne. Obecność wszystkich 
rzemieślników pożądana, 

Sekret. J. Zaremba. Przewodn. St. Radtke. 


oma ma w 


TARGOWICA MIEJSKA. 


Urzędowe Sprawozdanie targowej Komisji 
notowania cen. Poznań, dnia 5, 11. 1926. 

Spędzono wołów 65 buhaji 189 krów 242 
bydła 496 świń 1956 cieląt 244 owiec 401 — 


kóz. — Razem 704 zwierząt. 
Ceny togo Targowica Poznań łącznie z kosztami 
tandłowemi. 


Bydło: 
Stadniki. 
b) pełnomięsiste młodsze « « + e « 118—120 
c) pełnomięsiste odżywiane młodsze 


i dobrze odżywione starsze + +  96—100 
Jałówki i Krowy: 

a) pełnomięsiste wytuczone jałówki 

najwyższej wartości rzeźnej - : -——156 
b) pełnomięsiste, wytuczone krowy 

najwyższej wartości rzeźnej, do 

e AE T E a E AON (KO —130 
c) starsza wytuczone krowy i mniej 

dobre młodsze krowy i jałówki 216 
d) miernie odżywione krowy 

i jałówki e.» « 2 « 1 + + » — 986 
e) licho odżywiona krowy i jałówki 70— 80 

Cielęta: 

b) najprzedniejsze cielęta tuczne » 176—180 
c) średnio tuczone cielęta * « * 

i najprzedniejsze ssaki. « « « 160—166 


d) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 146— 150 
e) liche ssaki « : * » 100—140 


Owce: 


Opasy chlewne: 
a) jagnięta tuczna i młodsze skopy 


łuczne : s» ss. 0% 046 oS —120 
b) starsze skopy  tuczna, liche 

jagnięta tuczne i dobrze odżywione 

młode owce : « » « « * » » « « 106—110 
c) miernie odżywione skopy i owce  80-—30 

Świnie: 

b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. 

żywej wagi « + es + + « : » 236 
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 

żywej wagi + + =.=». + „ « 226—228 
d) pełnomięsiśte od 80 do 100 kg, —216 
e) mięsiste świnie ponad 80 kg.. 200—206 
f) maciory i późne kastnaty « +» 180-220 


ERE TEARS PTA OT ROEE. EEC. EEIE CE: 
Bank Polski płacił dnia 10. 14. br. za: 


dolary amerykańskie 8,95 
funty szterlingów 43,59 
franki szwajcarskie 173,15 
franki francuskie 27,90 
marki niemieckie 213,18 
guldeny gdańskie 172,97 
szylingi austrjackie 126,55 
korony czeskie 26,58 


przed południom, 


W Barze 
Angielskim (obok kina Kri- 
stal) w czwartek 11. listo- 
pada wieczór obywatelski, 
Ubito 3 świnie na Kkiszki, 
kiełbasy i nogi wieprzowe. 
Jazzband do rana. Orłowski. 

(25768 


, + Restauracija 
Centralna Dworcowa róg 
Śniadeckich w czwartek 
11 listopada, świeże kisz- 
ki, nogi wieprzowe, flaki 
po Warszawsku, na co u- 
przejmie zaprasza Gospo- 
darz, Uwaga! Lokal otwar- 
ty do rana. (25766 


Krawcowa : 
poleca się w dom na wszel- 
garderobę. 2,50 dziennie. 
Oferty pod  „Krawcowa 
2,50* do Dzien. Bydg. 
(25751 


Krawcowa 
szyja po domach suknie, 
kostjumy, płaszcze, wy- 
konanie eleganckie mo- 
dne, dokładne i szyb- 
AZ c «Sienkiewi- 
eza 1a, II ptr. prawo. 

F-7020 


Tapicer 
poleca się do wszelkich 
prac wyściełanych, Wia- 
trakowa 18. 


(25756 


mieszkalny, 2 morgi ogro- 
du, mieszkanie wolne, na 
sprzedaż, Cena podług u- 
gody. Koronowo. Szpital- 
na 25, (25771 


Dom 
dwupiętrowy, oficyny, 
duży ogród, przy Gdań- 
skiej 25000. Dom trzy- 
Rawy 80000. 190 mg. 
uraczanej 55 000. 280 mg. 
90 000. 1360 mórg 180000 zł 
Szarek Dworcowa 90. Te- 
lefen 1909. F-7022 


Dom 
piętrowy z ogrodem za 
6500 zł. Dom z ogrodem 
za 4000 zł sprzeda Nowa- 
kowski Dworcowa 69. 
F-7012 


Okazja! 
Sypialka nowa brzozowa 
za 850 zł. na sprzedaż. 
Piotra Skargi 8, I ptr. le- 
wo, ` (F-7021 


Szaty 
łóżka, kuchnie wykonuje 
i dostarcza tanio Długo- 
sza 8 stolarnia. (25772 


Deskł 
sosnowe sprzeda korzystnie 
2 wagony lub w partiach 
mniejszych Herkules, Byd 
goszcz, Dworcowa 77, 
Í (2588 


Jadalki 
modne dębowe pod gwa- 
raneją trwałości tanio na 
sprzedaż. Szymański, 
mistrz stolarski, Chwyto- 
wo 16, (25741 
LL 
Leżanka 
tanio na sprzedaż. Dolina 
nr. 24, I. pir (25750 


Berlina 
natychmiast na sprzedaż. 
Fr. Neumann. Zgł. Ka- 


miński, Jackowskiego 28. 
(25754 


sarny, jelenie, dziki. kró” 
liki kupuję na eksport. Ca 
na znacznie wyższa Ziół- 
kowski, Kościelna 11, Tal. 
10-95, 2-24 i 16-95, 


(25775 


Poszukuję 
fabryki sera celem kupna 
lub dzierżawy. Oferty do 
I  Disłer, Brust, poczta 
Subkowy, pow. Tczew. 

(25747 


Maszynę 
do krajania skóry, czyli 
sztancę poszukuję. Jan Bu- 
dysz, Bydgoszcz, Poznań- 
ska 27. (25757 


Poszukuję 
300 etr. brukwi i 100- etr. 
ćwikły (rąkłi). Płacę za 
brukiew 250 a ćwikłę 2 zł. 
Kunegunda Łuczak, ul. Le- 
szczyńskiego 12. (25769 


6 Domokrążnych 

iub inwalidów wymowna 

osoby z małą gotówką 

oszukuje Wytwornia 

Chemiczna. Adres wskaże 

filia Dz. BoE Dworcowa2 
(F-Ę014 


Pomocnik 
fryzjerski tylko pierwsza 
siła, w salonie męskim. 
może się zaraz zgłosić. R. 
Nowak, Żnin, ul. Śniade- 
ckich 6. (25748 


Dzielnego 
fachowca do wiertarki po- 
sznkujs Herkules, fabryka 
wyrobów drzewnych. Dwor- 
cowa 77. (25680 


3 nac:agaczki 
do wyrobów szczotek przyj- 
mis mech. fabr. szczotek. 
E. Chmarzyński i Ska, ul. 


Kordeckiego 7. (25767 
Szofer 
z dobremi świadectwami 


poszukuje posady zaraz lub 
później. Oferty pod „A. G.* 
do Dz. Bydg. (25755 


Służaąca 
przyjmie zaraz posadę. Of. 
do Dzian. Bydg. S M. 

. 500%, (25730 


żbeżowiec 
Pomorzanin, lat 28, obez- 
nany z księgowością po- 
szukuję posady książko- 
wego, lub w innej bran- 
zy bez względu na miej- 
scowość.W ymagania skro- 
mne. Of. do filji Dz. B. 
pod nr. „26%, (25774 


Maszycistka l 
korespondentka poszukuje 
posady. Może pożyczyć 
500—1000 zł. Oferty 
filii Dzien. Bydg.- pod 
p). D* F-70% 


25 | WO» 


Gospodyni 
dzielna która przez kilka 
łat w hotelach i restau- 
racjach pracowała poszu- 
kuje posady natychmiast. 
Zgł pod „Gospodyni 152” 
do Dz. Bydg. (25749 


Uczerica 
biurowa może się zgłosić. 
F. Ziółkowski, Bydgoszcz, 
Kościełna 11. (25775 a 


Zelaźn sk 
młodszy pomocnik po- 
szukuje posady zaraz. Zgł. 
do Dz. Bydg. pod „Ze- 
laźniak”. (25736 


Bona 

z praktyką, kochająca dzie- 
ci, muzykalna, znająca ję- 
zyk francuski : miemiecki, 
jakotaż haftowania i coś- 
kolwiek szycia. przyjmie 
zaraz posadę. Zgłoszenia do 
Dz. Bydg. pod „25619%. 


2 pokoje 
umebl. z osobiem wej- 
ściem do wynajęcia. Cho- 
pina 8, (25746 


Pokój 
umeblowany od 25. 11. do 
wynajęcia. Św. Jańaska 19. 
parier lewo. 


Pokój. 


do | umebl. do wynajęcia. Jac- 


kowskiego 17, parter le- 
(25710 


(25745 


Poszukuję 
pokój mały, miły z nie- 
krępującem wejściem 
wśródmieście zaraz. Zgł. 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
eowa 2 pod "Skromna 
pani”. (F-7011 


z Pokój 
duży umeb!, lub próżny 
z uzywaniem kuchni wy- 
najmę od 15. 11. Zgł. do 
Dz. Bydg. pod „126” 
(25671 


Pokoju 
przyzwoicie  umeblowa- 


nego poszukuje od 1. XII. 
26. ralody, solidny kawa- 
ler. Oferty pod „Jan” do 
Bydg. 


Dz. 


Meinen giant Atri 

wydzierżaw e 
piekarnię w Bydgoszczy 
piekarzowi kawalerowi, 
obrót 500 sztuk chleba 
dziennie. Of. z podaniem 
kwoty dyspozycyjnej do 
filji Dzien. Bydg. Dwor- 
cowa 2. pod  „Chłeb”, 

F-1015 


Do wydzierżawienia 
ə gospodarstwa 180, 52, 
i 58 mórg dobrej ziemi, 
5 gospodarstw tanio na 
sprzedaż 96, 80, 60, 9, 5 
mórg stosowne dla każ- 
dego rzemieślnika. Bu- 
dynki dobre, wplaty po- 
dług ugody. Andrzej 
Barylski Wąsosz pow. 
Szubin. Znaczek na od- 
vowiedź dołączyć, (96633 


2 pokoje 
w podwórzu na piętrze 
do wynajęcia na składnicę 
lub pracownie 5 min. od 
dworca. Of. pod „Skład- 
nica 25” do filji Dzien. 
Bydg. (F'6839 


Klux 


bardzo 
korzystnego interesu han- 
dlowegoegzystującego kil- 
ka lat, przyjmę udziałowca 
czynnegó lab nie, z go- 
tówką od 2000 do 5000 zł. 
Zysk dobry, gwarancja 
zupełnie pewna, może być 
hipoteczna. Oferty do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2 
pod „Bydgoszcz* F-7018 


1—2000 złotych 
wypożyczę pod zastaw. Of. 
z podaniem procentów do 
“iji Dzien. Bydg. pod 
"CHFO F-7024 


Wspólnika 

dzielnego fachowca z 
branży konfekcji i bława- 
tów na dom i interes w 

najiepszem położeniu 
kandlowem Bydgoszczy 
poszukuję zaraz. Poważni 
reilekianci zechcą oferty 
nadesłać do Dzien. Bydg. 
pod „Z. R. 17”, (25758 
3—5008 zt, 
poszukuję do powiększenia 
mego interesu w własnym 
gmachu. Gwarancja zape- 
wniona. Łask. oferty do 
Dz. Bydg. pod „Zaraz 80% 

125294 


Gå 


4 


WAGI SLET SEC AANS 


iwomkóżka, -„krzegła,  <kanapy;|- 


tag. %p 
Sl 
JA AA 8.4, = Ml 470% 
e gr *Ę à 5% i 
l 
J f 1 s 
} 


Nr. 260. | „DZIENNIK BYDGOSKI“. czwart 


ek, dnia 11 listopada 1926 r. 


| SPRZEDAŻĘ Skład 
j [ONA | W | A T IZE kolonjalny w pełnym biegu 
EA Majatek iai OA c 4 
Ę i 4 pokoje i kuchnia z częś- 
Pe waj we ghor prywatny, 440 mórg, w aow uedo sanem: w 
JE ag ad 7 AB pobliżu większego mi “` dobrym punkcie miasta ino- 
wy a: ETE w Poznańskiem, dom wrocławia sprzedam za 3500 
SAY Pią P2 ik pokojowy w parku i ogro- |zj, przy wpłacie 2005 zł. 
BRZASK Ar OTY |dzie 15-morgowym, bar- | zażosz. przyjmuje Korałew- 
ae Wh Rie cia) dzo pięknie położony, |ski Inowrocław, ul. Łucja- 
spólkowe. najmu, admi | czystą szwajcarja, budyn- nA 25693 
nistracyjne, podatkowe |k;'q, klasy dobre, ziemia | MIST 
ściąganie należności itd % 


pszenna, 12 koni, 24 krów, 
St. Banaszak, 


świnie i drób, martw 
kompletny z maszynami. 
ul. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304 
Diugoletnia praktyka. 
27310 


Piekarnia 
z mieszkaniem na sprze- 
daż. „Kosmopoit* Pomor- 


Cen az z długi 
ena wraz z ługiem skad (F-7007 


18.000 dolarów, wpłaty 
6000 dol, resztę podług 
umowy. -I wiele innych 
oleca i świeże przyjmu- 
li biuro „Pogoń” Dwor- 
cowa 80, tel. 18-15. 


Wielki 
wybór kamienie od 10.000 
do 10u 000 zł, majątki ziem- 


Maszyny do pisani? 
oraz 
kasy „National“ 
fachowo naprawia 
St Skóra i Ska., ydgoszcz, 
Hotel „Pod Orłem” Te- 


Na gwiazdkę! 
Portrety artystyczne  (rę- 
cznie) wykonuję z foto- 
grafji. Cena od 6 zł. — M. 
Haman, Krzeszna, poczta 
Szymbark, pow. Kartuzki, 


195716 lefon 1175. (23189 
: skie od 50 do 3000 mórg | ————————— — 
Erawcowa poleca na korzystnych wa- Zegar 


runkach biuro centralne 
Bydgoszcz, Dworcowa 69, 
Nowakowski. (F-6979 


Majątek 


100 mórg pszennej ziemi 
p J s 


taksowy do samochodu, 
kompletny, oraz resory s4 
pod korzystnemi warunka- 
mi do nabycia. Zgłoszenia 
Józet Kurdykowski, ino- 
wrocław, ul. Poznańska 13. 


z długoletnią praktyką, 
przyjmuie zamówienia po- 
za dom. Łaskawe zgłosz. 
ul. Chocimska 1, parter 
lewo. (F-6969 


Miód budynki klasy, przy (25718 
pszczełny z | największej |SZosie, z kompletnem in- 
pasieki Podolskiej w opa- | wentarzem żywym i mar- Stół 


twym, 18000 zł. 97 mórg, 
przy rnieście w dzierżawę, 
1500 zł. kaucji i funty za 
rok 36 ctr. 2 młyny wo- 
dne w dzierżawę i 2 pa- 
rowe korzystnie. Zgłosz. 
spieszne „Pogoń“ Dwor- 
cowa 80, tel. 18-15. 


Majątek 
240 mórg pszenno bura- 
czanej ziemi kujawskiej, 
dom 11 pokoi, w parku, 
inwentarz żywy i martwy 
kompłet, blisko stacji za 
70000 zł, wpłaty 40000 zł 
sprzeda Nowakowski, 
Dworcowa 69. (F-7013 


Majątek 
40 mrg. ziemi pszen. sprze- 
dam za 12000 zł. Gdań- 
ska 60. Gordon., (F-7018 


Majątek 
180 mórg ziemi pszennej, 
wpłata 20000 zł.  Gdań- 
ska 60. Gordon.  (F-7017 


kowaniu za zaliczką 5 kg, 

15 zł. 10 kg. 28 zł, przy 

większych zamówieniach 

informacji udziela firma 

Janczyński, _ Horodyszcze, 

Kozłów Tarnopolskie, 
(25710) 


FAIEEBE IE 9 


Najtańsze źródło zaku- 
pu kompletnych jadał- 
ni, pokory męskich, sy- 
pialni, kuchni, oraz me: 
bli pojedyńczych ı wy- 
ściełanych soiidnego wy 
konania na dogodnych 
warunkach poleca 
Ignacy Grajnert, 
Bydgoszcz, 
Dworcowa 8, Tel. 1924. 


o 
PRiebie ? 
Przy dogodnych 
warunkach polecam: 
kompl. jadalnie, sypialnie, 
kuchnie jako też pojedyn- 
cze meble, szafy, stoły, 


dębowy duży rozkładany 
tanio na sprzedaż. Sowiń- 
skiego 17, ptr. lewo od 
24, do 6. (25708 


Kartofle 
do jedzenia „Industria”, 
dobrze gotujące ctr. 4,50 
i 6,00 zł. na sprzedaż, ul. 
Dworcowa 18d, podw. 
(F-6976 


Damskie futerko 
(fokowe) korzystnie na 
sprzedaż. Piotrowski, ul. 
Kaszubska 13. (F-6975 


Futro męskie 
wartościowe na sprzedaż. 
Sw. Trójcy 22a, I ptr. pr. 

(25698) 


Pokój 
mieszkalny i sypialka ra- 
zem na sprzedaż. Chro- 
brego 21, II ptr. F-6968 


Sypialka 
deb k 
620. mórg ębowa komplet bez 
dobrej ziemi za 60.000 zł 
sprzeda „Kosmopolit” 
Pomorska 1. > (7040 


""fótele, biurka, lustra, salon 
mahon. i inna przedmioty. 
Piechowiak, Długa nr. 8, 
żel. 1651 (18573 


sprzedaż Plac Wolności 3 
w składzie kolonjalnym. 
(F'-6094 


Domy 
od 2.500 zł do 1.000.000 zł 
sprzeda „Kosmopolit” Po- 
morska 1. (F-7008 


Dwa 
regały z szufladami za 
80 zł. sprzeda skład 
Sowińskiego 9. (F-69883 


Ramy 
owalne, własnej fabrykacji 
w wielkościach ód 6X9 
do 70x100 ctm. po niskich 
cenach poleca Ignacy Ser- 
got, ul. Pomorska 8. 
(25331 


Dem 
piętrowy z dwoma składa- 
mi w mniejszem mieście 


Sypialka 
jasna dębowa tanio na 
sprzedaż. Kaszubska 32. 


za 13000 zł. sprzada No- (25709 
K LE sze wakowski, Dworcowa 69. 
ape (F-6972 Pies 
filcowe, aksamitne w wiel- j z ; 
kim wyborze o cenie kon- Kamienicę polówpzyk, cztstajiraty, ne 


pierwszym polu na kuro- 
patwy, zające i kaczki, na 
sprzedaż. Leśnik Janke, 
Nieżychowo, powiat Wy- 
rzyski. (F-6998 


3 piętr., centrum Inowroc- 
ławia, 1000 zł. miesięcznie 
dochodu, sprzedam za 90 
tysięcy zł. lub zamienię na 
folwark resp. młyn. Oferty 
„PAR% Toruń, Szeroka 46, 
pod „528“. 25692 


Wila 
5-pokojowa, sad, ogród 
warzywny, łąka (razem 
£ mórg), OTTE poop 

arczy, przy głównej uli- 
Naaty "tey na przedmieściu, na 


zęby sztuczne, leczenie i $ 
piombowanie. Niezamożn. | Sprzedaż. Warunki bardzo 


kurencyjnej. Również 
przyjmuje się kapelusze 
wszelkiego rodzaju do 
przefasonowania, Kazi- 
mierz Seifert, Bydgoszcz, 
Długa 65. 


Reperacja lalek 
i wszelkie części do naby- 
cia. T. Bytomski, ul, Dwor- 
cowa 15a. (22108 .z mieszkaniem lub bez w 
m centrum, nadający się na 
skład cukierków kupię 
Oferty pod „4000“ do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa nr. 2. 


6 


tępne. Biuro Taszyc- (F-6943 
znaczne ustępstwo. Duszyń- | PTZYS 
ska, dentysta, Sniadeckich kij Dworcowa 13. _ (24021 

Posiadłość 


nr. 20. (22565 


Wiedzcie panie 
że najpiękniejsze kapelu- 
sze, najtańsze, największy 
wybór tylko A, Gawęcka 
i Ska. Stary Rynek 5/6. 
Kołnierze futrzane i skór- 
ki. (25739 


Dom 
HI piętrowy zamienię na 
majątek ziemski, ewentl. 
dopłacę. Wiadomość od 2 
do 4 popoł., ul. Gdańska 38, 
„Studjo*. (F-6983 


Dom 

na Rupiennicy 18, z wol- 
nóm mieszkaniem 3 poko- 
jowem z kuchnią, stajnią 
murowana na 4 konie, 
szopa, ogród, 2 morgi roli, 
sprzedam  ewtl. zamienię 
ħa gospodarstwo lub inny 
objekt. (Właściciel). Zgło- 
szenia do Dz. Bydg. pod 
„25717%. 


pozamiejską kupię. Wpłacę 
3000 zł Oferty do Dzien. 
Bydg. pod „J. Z“ (25633 


Kupię 
dom, wpłacę 3000, resztę 
poźniej. Zgłosz. do Dzien. 
Bydg. pod „25732“. (25734 


Futra 
damskie, męskie, pele- 
rynki, etole, ; lisy, kołnie- 
rze i rozmaite skórki po- 
leca po cenach  najniż- 
szych Skład futer, Byd- 
goszcz, Stary Rynek 27 
, Przyjmuje się wszelką 
pracę w zakres kuśnier- 
stwa wchodzącą (F-5579 


Kupię 
dom z wolnem kiłkupoko- 
jowem mieszkaniem, pożą- 
dany z większym ogrodem, 
możliwie w śródmieściu. 
Pisemne zgłoszenia Dr. Em. 
Warmińskiego 13. (F-6985 


Najwyższą 

cenę płacę za skóry nie 
garbowane i włósie koń- 
skie. Wykonuję kożuchy. 
Stała składnica skór ko- 
żuchowych. Garbarnia i 
„į farbiarnia. Malborska 13, 

Wilczak. (24022 


Maszyny 
do szycia pierwszorzędne 
fabrykaty w największym 
wyborze z rzetelną gwa- 
rancją poleca najtaniej 
A, Wasielewski, Dworco- 
wa 18. (F-6579 


pam 


Zające 
i rogacze kupuję każdą 
ilość. Płacę od 1 zł. za funt. 
fLeon Jankowiak, Gdańska 
22, Tel, 194, 425400 


Ołeiarnia 
kómpletne urządzenie na 
sprzedaż. Sucharski, Lise 
wo, powiat Inowrocław. 

(F-6948 


» fotografie I zł 

3 kartki 3 zł. Portret 
róbny 2 zł połeca „Wiol” 
ienki ewiczą 44, (7-6932 


samodzielnego, samotnego, | H»y4|1:54" VAE 
do mego 5-tonowego młyna | SEMSWESNONE ZEE 
wodnego poszukuję zaraz 
lub od 1-go grudnia r. b. 


Oferty z odpisami świa- 


maszyny do szycia wszel- 
kich systemów, gramofony 
dywany, lustra. 
dlowy, Kuberek Janoszka 


w pełnym biegu, dobry 
Sniadeckich 6a. PELNY SU, 


oddam w zamian dzier- 
żawy mająteczku, lub wy- 
dzierżawię zaraz w wię- 
kszem mieście. Egzysten- 
cja dobra. Zgł pod „Ho- 
” do Dz. Bydg. 


Kupna domu 
małego z wolnem miesz- 
kaniem 'poszukuje pracow- 
nik Dzien. Bydg przy wpła- 
cie 3000 zł. Of. pod „Pra- 
cownik* do Dzien. Bydg. 


zwraca, uprasza się do filji 
Dziennika Bydgoskiego pod 
„Młynarz samodzielny*. 


do samotnego pana jest 
potrzebna na stałe. Kau- 
cja pożądana. Również są 
potrzebne dwie bufetowe 
i dwie kucharki, 
umieją dobrze ciasta wy- 
piekać. Zgłoszenia wraz z 
z fotografjami skierować 


Wydzierżawię 
skład tow. kolonj. z wy- 
szynkiem (większy) obo- 
jętnie gdzie. Towar mogę 
przejąć. Późniejsze kupno 
niewykiuczone. 
oferty proszę skierować 
do Dz. Bydg.pod „W. W.” 

(25725 


okrągłe, odziamki sosnowe 


angielskie i deski kupuję 
za całkowitą akredytywa 
na Bydgoszcz. Zarazem po- 
lecam stale deski i blochy 
odziemkowe, budulec i 
„Drzewo*, Gdań- 


y: 
ska 127. Telefon 1660. Dziewczyna 


wiejska poszukuje posady 
jako kucharka w mieście 
lub na wiosce od 15. 11. 
lub 1.12. Zgłoszenia ul. 


się składnicy z biurem, 
możliwie w okolicy dwor- 
ca. Of. z” „ROK 


celem dzierżawy lub kup- 
na wolne miejsce do bu- 
dowy kortów tenisowych 
Oferty pod nr. 


francuskiego (konwersacji, 
korepetycji, pojedyńczo i 
zbiorowo) udzielam. 
Mickiewicza nr. 1, III. ptr. 
prawo od 4—6, 


silną i zdrową dziewczynę 
14—15 letnią. 
sierotę, do wszelkiej pracy 
domowej, której nie zależy 
na wysokiej płacy, lecz na 
dobrem obchodzeniu się z 
nią. Adres wskaże filja Dz. 
Bydg. Dworcowa 2. (F-7005 


Ekspedjentkę 
do działu bielizny dam- 
skiej poszukujemy zaraz 
lub od 1. XII. 26. Of. z 
odpisami Świadectw, po- 
daniem referencji i pre- 
skierować do J. 
Pilaczyński i Ska. Byd- 
goszcz, Gdańska 163. 


tylko dzierżawy piekarni 


gry na fortepjanie udzie w Bydgoszczy Iub na pro- 


cenach umiarko 


ćwiczeń wolny. 
od 2—3 i 6—7 popoł., Na- 
kielska 19, II. 


AŻ 


skierować do Dzien. Bydg. 
pod nr. „25645*, 


wodny lub motorowy po- 
szukuję od 1 stycznia 1927 
w dzierżawę. 
Bydgoszcz, ss, Skargi 3. 


do kompletu fleblowskie- 
go poszukuję od lat 4—7 
godz. od 4—6. Siemiradz- 
kiego 5, I ptr. lewo. 


Starsza służąca 
do prowadzenia całkowi- 
tago gospodarstwa jest 
zaraz potrzebna. 
ul. Chodkiewicza 4. wy- 
soki parter od 2—3 popo- 


choroby właściciela jest 
od lat dobrze zaprowa- 
dzony hurtowny interes 
branży spożywczej w cen- 
trum miasta Bydgossczy 
wraz z 4 pokojowem 
mieszkaniem na sprzedaż 
lub do wydzierżawienia. 
Of. pod „Korzystnie” do 
filji Dzien. Bydg. Dwor- 


lekcji niemieckiego w za- 
za francuski, ul. 
Gdańska 25, I ptr. (25714 


wyucza obecnie darmo li- 
stownie Redakcja 
grafa, Warszawa, ul. Szczy- 


do kuchni potrzebna do 
Hotelu Warszawskiego w 


Pierwszorzędny 
hotel z restauracją i ka- 


umywalki za 490 zł. na. z dobrej rodziny, absol- 


zaraz 2 dzielnych, młodszych | went miejskiej szkoły 


ekspedjentów z branży bła- 
watów. Zgłosz. z podaniem 
pensji i życiorysu przyjmuje 
P. Skaja, Dom Zbożowy i 
Towarowy, Kościerzyna. 


wydzierżawienia. Potrze- 
bne 8—10,000 zł. Zgł. pod 


zgłosić do firmy K. Stark, 
P.” do Dzien. Bydg. 


ul. Gdańska 42/43. (F-6991 


dla mego syna 
za kupca. Wiad. 


MIESZKANIA 
Samodzielnego ans ERZEZNKZCA 
robotnika maszynowego 
specjainie do obsłużenia 
gryzarki na stałą pracę pó- 
szukuje Fabryka Mebli, ul. 
Sw Trójcy 14. 


mnie wskaże lub wydzier- 
żawi jeden pokój z kuchnią 
w mieście lub na przed- 
mieściu, temu wydzierża- 
wię 2 pokoje z kuchnią w 
śródmieściu. Zgłoszenia do 
Dzien. Bydg pod „ 
arz 3%. 


Młoda panienka 
z dobrej rodziny 
posady do dzieci od 
1. Znam polski, niem. 
francuski język w słowie 
i piśmie, najchętniej w 
lepszym domu na wyjazd. d 

Wymagania skromne, 
Łask, oferty Gdynia, Dom 
Kuracyjny dla Jadwigi B. 
25711 


rzeźnicki może się zgło- 
sić. W. Semrau, Swieto- 


2—3 pokojowe mieszkanie. 
Płacę dzierżawę za rok z 
góry i przeprowadzę remont. 
/głosz. do filji Dz. Bydg. 
Dworcowa 2 pod „Miesz- 


się siodlarzy do obciągania 
koni na biegunach. Adres 
wskaże Dz. Bydg. 


panna, uczciwa i nawskroś 
sumienna, znajdująca się 
w krytycznem po 
zyjmie posadę do wszel- 
ch prac domowych. Of. 


krawiecki na damskie pła- 
szcze oraz wykwalifikowane 
pomocnice potrzebne. Tak- 
że kupię maszynę krawie- 
eką. Sienkiewicza 1la, I. 


3-pokvjowe parterowe mie- 
szkanie remontowane, z te- 
lefonem, położone przy ul. 
Gdańskiej, nadające się tak- 
że na biura ewenti, i składe 
nicę zamienię na 5—6 po- 
kojowe w bliskości ulicy 
Gdańskiej lub pl. Wolności. 
Łask. oferty uprasza się z 
podaniem warunków do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2 pod 


Rutynowany 
kupiec szuka posady przed- 
stawiciela poważn. firm z 
1000 zł. Oferty pod 
osk, Chełmno. 


szewski zaraz potrzebny. 
Zgł. M. Łukaszewski, ul. 


2—3 pilnych 

pań lub panów poszukuje 
się zaraz na każde miasto, 
jako podróżujących - do 
sprzedaży najnowszego spe- 
cjalnego artykułu. Stały za- 
robek dzienny 4 zł. i 1097, 
prowizji od obrotu. Przy 
objęciu stanowiska potrze- 
100 zł. Oferty ż 
załącz. 2 znączk pocztow. 
nadesłać do Dz. Bydg. pod 


1-2 pokojowe 
mieszkanie poszukuję za- 
z podaniem war. 
Z. 100% do filji 
z. Bydg. Dworcowa 2. 

6933 


mężatka, dobra gospodyni 
i wychowawczyni 
umie szyć i haftować, przyj- 
mie posadę na cały dzień 
jako przychodnia. Posiada 
świadectwa. Adres wskaże 
filja Dz. Bydg. Dworeowa 2. 
(F-6996 


Mieszkanie 
3-pokojowe do wynajęcia 
„Kosmopolit* Pomorska 1. 


Dziewczyna 
bardzo uczciwa, 
szyć, gotować i prać, przyj- 
mie posadę jako służąca. 
Zgł u Kołatkowej, Rycer- 
ka 4, L 


uczciwe umiejąca dobrze 

otować potrzebna. Koł- 

ataja 11, II ptr. lewo, 
F-7000 


próżny poszukuje samo- 
tna starsza pani. Zgł, do 
filji Dz. Bydg. Dworcowa 
nr. 2 pod „A. B.” (F-6984 


strzelec - służący uczciwy, 
i pilny, z do- 
bremi świadectwami i po- 
leceniami, poszukuje po- 
sady od 1. 1. 27. lub prę- 
Łask. oferty uprasza 
W. Mikołajczyk, Brudzyń, 
poczta Janówiec, pow, Źnin. 
(25621 


pomočnika krawieckiego 
poszukuję. Dr. Emila War- 
mińskiego 17, 


umiebl. na 2 osoby do wy- 
najęcia od 15, 11. 26., ul. 


i 1 marszantka potrzebne 
Warszawska 19, 3 schody 


zaraz. Gdańska 150, 5140 


Kaneelarja 
piotra Gniatczyka 


obrońcy prywatnego 
w Bydgoszczy 
załatwia rzeczowo wszel- 
kie sprawy sądowe, u- 
dziela porady w proce- 
sach. Idź! Jagiellońską 
nr. 14 naprzeciw Tea- 
tru. Telef. 1584 (23190 
POETA S 
1—2 pokoje 
umebł. do wynajęcia. Pa- 
derewskiego 7, II ptr. le- 
Wo. (F-7001 


Przyjme 
jeszcze jednegó ucznia 
zaraz. Śniadeckich 27. 
II piętro Dembifńska, 

(F-7008 


Pokój 
umebl. do wynajęcia, ul. 
Hetmańska 13, II ptr. 
prawo. (T-7018 


= 


Ę i PEE RCE n] 
Restauracja Wenecja 
Obiad i piwo lub kawa 90 
gr. Kolacja i piwo lub‘ ka- 
wa 90 gr. Ceny A la kart 
konkurencyjne. Ul Śnia- 
deckich 29. (F-6981 


Obiady 
i kolacje z 3 dań, 1 złoty 
od 12 do 10 wieczorem po- 
leca jadłodajnia W. Kali- 
nowski, Gdańska 142, Tu- 
nel Bydgoski. (254G7 


Pam ętaj 
że przyszłe powodzenie 
Twoje zależy przedewszyst 
kiem od dobrego ożenienia 
się lub zamążpójścia. Je- 
żeli nie masz odpowiednich 
znajomości, zwróć się do 
Międzynarodowego biura 
kojarzenia małżeństw „Ma- 
trymonjum*, Warszawa, 
Nowogrodzka 36 _ Ścisła 
dyskrecja zapewniona Wy» 
bór olbrzymi. (24551 


Dwóch kolegów 
kawalerów lat 26 i 27 
blond, pom.urzęd. państw, 
na stałych posadach, leśni- 
cy, fachowcy poszukują 
celem ożenku panienek 
do lat 24 wykształcone, 
gospodarne, dobrego cha- 
rakteru. Majątek 4—6000zł 
i wyprawa wymagane, 
Pierwszeństwo mają pa- 
nienki z gospodarstw lub 
rodzin leśniczych. Of, z 
fotografją nadesłać do Dz. 
Byd, pod „K. W. 26” i 
„A, B. 27%, (25718 


Spóltrika 
przyjmę, (ewtl. sprzedam z 
powodu choroby przy wpła- 
cie 5000 zł do mej znanej 
dobrze prosperujacej fabry- 
ki. Zgłosz. pod „N. 25“ 
do filji Dzien. Bydg. Dwor- 
cowa 2. F-6962 


Poszukuję 
pożyczki pod zastaw pa. 
pierów hipotecznych któ- 
re na życzenie są za 4 
rok płatne, Procent po» 
dług umowy. Zgł. do Dz, 
Bydg. pod „Pewna gwa. 
rancja 16.“ (25728 


2—30 zł. 
pożyczki poszukuję, Pro- 
cent podług umowy. Gwa- 
rancja zapewniona. Zgłosz. 
do filji Dz. Bydg. . Dwor- 
cowa 2 pod „G. 88%, 

(F 6987 


1500—2500 zł. 
gojówki, wspólnika (czki) 
samotnego, dzielnego po- 
dróżującego. najchętn. dro- 
gerzystę, poszukuje dziel- 
ny fachowiec do fabrykacji 
artykułu pierwszej potrza- 
by, bezkonkurencyjne, od? 
rzucające kolosalna zyski, 
w każdym domu pożądane. 


“= Í Wyczerpujące oferty do 


Dz. Bydg. pod „2562414 
(25638 


£ 30000 
przystąpię jako czynny 
wspólnik do interesu. Wia- 
domość od 2—4  popoł. 
„Studjo*, Gdańska 35. 

(F 6882 


Ogioszenie 


Z soboty na niedzielę 
tj. d, „.6,mnagf 110 26: owe 
skradziono mi drzwi ód 
werandy, ktoby o nich 
wiedział za wynagrodze- 
niem proszę mnie zawia- 


domić, aszubska 4. 


Wegner. (25729 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 11 listopada 1986 r. 


Ś. zp. 


talaiako 


najdroższa córa Józefa i Anieli z Sobockich 
po ciężkich cierpieniach zmarła w 9-tym 
; roku życia. Przeprowadzenie zwłok z koś- 
cioła parafjalnego w Pakości na cmentarz 
miejscowy, dnia 12. listopada br. o godz. 
8-ciej po południu. (25778 


O tem strasznem nieszczęściu zawiadamiają | 


Rodzice I redzeństwo. 


Pakość-Cukrownia, dn. 10 listopada 1926 r. 


Bs$sieopszemie. 


W myśl rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 


10. Il. 1926 r. o teyuiowanie cen przetworów zbóż : 
chlekowych, mięsa i jago przetworów pp. ustanawia |% 
się po wysłuchaniu opinji Komisji do badania cen|f 


następujące ceny: k g, EŚ = Pg 
Za 1 kg. mąki żytniej 60: hurtownie do, zł. 0,58 |} PE GREANERERZ£ZE. 
seb, s ~ 600% detasicznie s. „+ 0I62 i Bdygcligsoszaz EB owapirc«wrwau 92. 
HES „ pszennej 50°% hurtownie „ „ 090JE sring 
SSE » 500/, detalicznie „ „ 1,00; sama SEKTORY SEZ E ER WE BALE PARY PEN E 
SIR ny i zy 60, żurtownie „ , 0.80 FR 
BDE, 5 w 60/, detalicznie „ „ 0,90 AREE | 
4 Va kg hleba, żytniego « Ę BĘ S ga Na nadchodzący sezon gwiazdkowy cfiaruję 

aszy jęczmiennej hurtownie Ą 

3 1 3 a = detalicznie r, 2 0,66 E Ga mm e Ń E ; 


„ » » 

Ceny za mięso i jego przetwory pozostaną bez zmiany. 

Ceny powyższa obowiązują. od dnia następnego 
po ogłoszenia i są cenami maksymałnemi, to znaczy, 
że nie wolno ich pod żadnym warunkiem przekraczać; 
natomiast niższó ceny (o ile okaże się tendencja zniż- 
kowa) pobierać można. Cenniki winne być wywieszone 
we właściwych przedsiębiorstwach handlowych. 

Jednocześnie przypomina się rozporządzenie Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych z dnia 20 lutego 1923 r. 
(Dz. Ust. nr. 22, poz. 159), które nakłada obowiązek na 
posiadaczy przedsiębiorstw sprzedaży przedmiotów po- 
wszechnego użytku, do wywieszania cenników, orąz 
ujawniania ceny bezpośrednio na odnośnych przed- 
miotach. 

Wobec powyższego należy ujawnić ceny nietyiko 
na przedmiotach, na które Magistrat wyznaczył ceny, 
lećz na wszystkich przedmiotach powszedniego użytku. 

Winni żądania, lub pobierania cen wyzszych od 
wyznaczonych, lub nieujawnienia tychże cen, ulegną 
karze w myśl art. 4 i 5 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 1926 r. (Dz. Ustaw 


nr. 31, poz. 527), o ile dany czyn nie ulega surowszemu |$. 


ukaraniu w myśl innych ustaw karnych karze aresztu 

do 6-cin tygodni lub grzywny do 10.000 złotych. 
Organa Polieji Państwowej otrzymały nakaz prze- 

prowadzania stale ścisłej kontroli w tym kierunku, 
Bydgoszcz, dnia 9 listopada 1926 r. 


25738 Magistrat. 


Sprzedaż przymusowa. 


W pletes, dnia 41 listopada br. o godz. 1230 
w południe będę sprzedawał przy uł Promenada 38 
w firmie R. Schmidtke najwięcej dającemu za go- 
tówkę: (25764 
1 szafa ognłotrwała do pleniądzy, 1 biurko 
1 maszyna do pisania marki Urania. 


Miiczewski, pom. kom. sądowy w Bydgoszczy. 


Sprzedaż przymusowa. 


W piątek, 12 bm. popoł. o godzinie 3. 
sprzedam przy ul. Petersona 12a. ptr. pr. 
przez licytację najwięcej dającemu za gotówkę: 
EWBRTESYZ UZNA ID päässen ga (Ideal) 
i szwesieę ŻelcnwzEncZ. (25762 


Kozłowski, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


Sprzedaż przymusowa. 


W piątek, 11 listopada br. o godzinie 11-tej 
przedpoł. będę sprzedawał przy uł. Gdańskiej 54 
tylny dom u pana Zakierskiego najwięcej dającemu 
za gotówkę: (25763 


© E amame KPERASZADWWCĘ. 
Miiczewski, pom. kom. sądowy w Bydgoszczy. 


Sprzedaż przymusowa. 


W piątek, dnia 12 listopada br. o godz 10-tej 
przed południem będę sprzedawał przy ulicy Długiej 
nr.ia2up Ronklego najwięcej dającemu za gotówkę. 


3 kanapy skórą nociągnięfe - 


Milczewski, pom. kom. sądowy w Bydgoszczy. (25765 


kizytacja drzewa. 


Dnia 18 listopada 1926 r. o godz. 10 w sali 
restauracyjnej p. Redlaka w Bydgoszczy przy ul. 
Toruńskiej sprzedawać się będzie drzewo: 


aj unŻęgticabtwee, budulec od II-IV kl. 
b) emailowe, wałki, gałęzie I-III kl. 
z leśnictw: Zamości, Łochowo. (25737 


Państwowe Nadleśnictwo Bydgoszcz. 


zyk 


(e „Biegi dydynki 


czynam 


| hanelaze filcowe 
Kapelusze aksamit, 


najmodniejsze 
formy 


sztuka ©, 5 


Snrzedaż detaliczna. 


am OEanE BBY 
debowe 
BADSHRADDYE 
w wielkim wyborze. 


Lakład pogrzebowy 


U. Maka | Ska. 


Grunwaldzka 131. 
Tel. 13-10. 25474 


dd soboty, dnia 13 listopada § 
s przenoszę meją pr=k- 5 
i tykę (25569 4 
a z Wilczaka na A 


fu. Glańttą m. 60. 


4 Dr. Gerdom, É 
lekarz prakt. i akuszerg 
Telefon 1312. i 

BOT Eat e e A o) Dir ea 


KCS 


Oczyszczony 
5 e 
ZWGEB 
CZsiesD 
ziarnkowy 2— 3 mm 
2 3—12 ,„ 
A 12—30 ,„ 
% 30—50 „ 
oraz piasek dla form 
w odlewniach dostar- 
cza z nadbrzeża Wi- 
sty łodziami jako też 
wagonowo ze stacji 
Fordon (23935 


A. Piesizete, 
parowa cegielnia, 
Fordon - Wisła. 
Telefon. 5. 


Diwa opalowe 


szrzapy i walki dostar- 
uza korzystnie natych- 
miast po zamówieniu fran- 
ko wagon stacja Margonin. 


„ W. Kręgielski, 


księgarnia 


Kapelusze filcowe 
Kapelusze aksamit, 


wszyst. modne 
kolory i formy 
sztuka 49,'BGB 


Margonin. (25620 


Szanownym Czytelnikom „Dziennika Bydgoskiego" 
ww Sepicun Efuagcnvysk6ŃENR podajemy do las- 
kawej wiadomości, iż z dniem 15-go pażdziernika br. 


owńiwverzujziiŚwanęeg w Solcu Kujawskim 


| AGENYTWEŁĘ 


DZIENNIKA 


u p. Sfanisława Masiowskiego. 


Solec HGyngauwysisi 


Codziennie o godz. 2-giej po połudn. najnowsze Dzienniki 


RCI PO ACZĘCTEBE TRZE Nora RAZY EET 
Nadzwyczaj tania sprzedaż 


|| Kapeluszydamskich 
Tylko 3 wyjątkowe dni! 


Od czswaseiłiana godz. GB-mej rano rozpo- 
tanią 
kapeluszy damskich po 4 jednolitych cenach: 


podziw budzącą sprzedaż 


Kapelusze 


modelowe 
ws własnej pra- 
cowni wykonane 


szt. KOSO 


Rapolusze fitowe 
Kapelacze akzanił. 
osobliwe wzory, 
eleg. formy 


szt H2, 


. 


Partja najmodniejszych kapeluszy wełurowych 

w wielu kolorach — po bardzo niskich cenach. 
Dalej polecam mój bogaty zapas wszelk. rodzaju kapeluszy 
i czapek męskich po niebywałych niskich cenach. 
Sprzedaż hurtowna. | 


W aunfowyykca: 5 Raunwdoowwznica iscazo CZYSTY 


8 
apzeiepioce; chaadpizniic€>0VSĘ 
własnego wyrobu, po cenach fabrycznych. 
Kiunedaswy ra icz BBezńeniiczyaie: 
Oprócz tego polecam po cenach bezkonkurencyjnych 
włos anielsxi, giriaady z lam ty, ognie zimne, 
świeczniki, Świece, perfumy, myd.a i korzenie 
de pierników, (22302 


Franciszek Bośucz, Drog. Monopol 


Bydgoszcz, Dworcowa 94, telefon 1287. 


_ Aleje tan tylsin 


MscupoumSe za gotówkę. 


Dworcowa 72. 


Wszelka reklamę 


oraz 


przyjmowanie prenumerafy 
na „Dziennik Bydgoski” 


załatwia sumiennie 
4 


Tomasz Nowacki 


kolporter (23349 
Chełmno, RamionXa nr. 5. 


"E ZECE 


| Żaden inny naród na 
świecie, tylko Polacy, 
| żywią opłacają, tuczą, 
zbogacają, 


trzy miljonową armję 
nieprzyjacielską 


dów. 
tylko 


u swoeżieh! 


skład papieru 


Piśmienne oferty pod 
„Akcje” do Biura ogłoszeń „PAR“, Bydgoszcz, 
(25753 jį 


Is dobrowolnie : > 


ży- E 
dowską, kupując u ży- $ 
Od dziś kupuj Ę 


BiŻe w 


|| Wtorek 9. XL Tenlyg dzien bez 
; , HsfauzzzSE vra 

T : (ceny zniżone.' 

i | Sroda 10. XI. HKeuflisea (Premiera) 

| dzi T Kod c dzwi wczuć | : 


Czwartek 11. XI. €peisiecz Wiednia 
(ku uczczeniu Rocznicy wskrzeszenia 
Niepodległości Polski). 

Piątek 12, XI. Wieczór Perot 

Stermicza (fortep.) 


(z udziałem dyr. 
kotorat.) i 


Z. Fedyczkowskiej (sopr. 


K. Czarneckiego (bohat. tenor) 


A Sobota 13. XI. g. 4 dpeisieocz Wiedmim 


(ceny najniż) 
Sobota 13. XI. g. 8 BLeniiisen 


Niedziela 14. XI. g.4 $Hacnfsmiceewzcnunaaki 
(ceny zniżone.) A 


f| Niedziela 14. XI. g. 8 HLamBlicau 


Początek o godz. 8 wiecz. Kasa teatru czynna od 


l godz. 10 rana bez przerwy. 


Szanowne Pln 


Do łaskawej wiadomości — 
czwart k jedenastego — 
Niech zawiadomi jeden drugiego 


p= 


(25 782 


jlŻe w restauracji „ad Włanmema" 


Będzie coś nowego, a mianowicie 
Waielksie Świmiosicie ? 
Dokładny adres, niech nie zapomni jedna i drugi 
Dilat KPapzznauiasisi mr. ©. 


g 


4 KA 


, Dworcowa 18d 


świeże nadeszły i są kt Schulz 
(25731 


nabycia. (257 

Fr. Cieszyński, 

Targownica miejska, 
Telefon 975 


Telefon 282. 


Dwóch pokoi 
umeblowanych, w centrum 
miasta, z niekrępującem 


wejściem, poszukuje Czy- 
tenia dla Kobiet. Zgł. 
pod „St.” do filji Dzien. 
Bydg., Dworcowa nr. 2. 


E Wówki do laik 


Zakup i sprzedaż 


zi0ła, Srebra 


|Konie na biegunach 
| Ozdoby choinkowe 


poleca (25001 


Fabryka zabawek 
T. Bytomski 


Dworcowa 15a, 
Gdańska 21, 


i Osobny oddział Klinika lalek, 


łów w ten zakres 
3492] wchodzących. 


eryk Maszabowski 


zakład zegarm. - złotniczy 
Diena BRE. 20 


RUtYROWANY sekretar 


adwokacki, rzutki i su- 
Ñ| mienny, biegły we wszy- 
gistkicn sprawach adwo- 
tą | kackich i notarjalnych po- 
p į szukuje posady zaraz lub 
ii od 1. 1.27. jako sekretarz 


| ulica 


r 7 ; wzgl. kierownik biura, 
( kz W|Zgł. pod „Z. 223” do Dz. 

CX A | k i 5 
AŚ Sg Bydg (25785 
reka Sh Ksłążkowa - biłansistką 

[| | 

Wó {i dziecie J | piezia korespondentka polsko- 
f korzystnie w wiel b niem., pisząca na maszynie % 


ki ` > || zaajomościa stenogratj:, obec- 
jg kim wyborze. 7160 Wini w Gdańsku szuka posady 


4 i F Kreski, (ańska 7, f- odpowiedniej od 1. 1. 27, lub 


wcześniej, Zgł. pod „100, 
Gdańsk poste restante poczta 
polska. 126752 


A, agdiasfcie 


na stacjach kolejowych 


w kioskach Towarzystwa 


Księsarni Kolej. „Ruch 
„Dziennik Bydsok* 


Oferty de odebrania w filji 
Dziennika Bydgoskiego do 15. XI. bm. 


Kaucja, Ludowe, KŁ, Lekcje. Lokal, Kucharka, 
Kiosk, K 26, Inteligentna, Humanista, HK, J Z, 
J N, Handel 100, Interes, J R. I L, 21 791, G G, 
G L, Fachowiec, Gospodyni, Faszysta, Freblanka 
I klasy, Gospodarstwo 25, Gotówka, G P Gwiazda, 
Chemja, D D, E S, E W 100, Dzierżawa, Domowa, 
E W 13, Eryka z Krystyna, Dobre ręce, E A 105, 
E D, A D, A M, A W, Adam, A T, AS, A D 50, 
Bhithner, A G 10, Bezdzietne małżeństwo, Hotel, 
PLs T Z, Uczciwa, Pokój 66, Samodzielny, Po- 
ważny, SSA, S 100, Papier, 45 pokoi, Rzadką 
okazja, Rok, Pewna posada, S S, Służąca, Sie* 
rota 100, Podchorąży, Pianino, Podróż. Roztropny, 
St K, Pożyczka 400, Podróżujący. 100R P, Piekarnia, 
Natychmiast, M T, O P P 109, N N 100. Maszy»« 
nistka, 3 osoby, Mężatka, Mieszkanie 110, M L, 
M M, Młode małż.. Mdp, M N, A 100, MS K. LA, 
Kamienica, Kero, Lokal, K.G, K W. Komfort 4991, 
1899, 5032, 1200, 4644, 1500 dolarów, 10.000 zł., 
.0 12060. 4950, 70, 205 zamiana 148), 5463 8 zł. dziene 
nie, 4000, 100. I6. 29, 5018, 4646, 2000, 4611, 48:8, 
500C, 6000, 300, 101, 6500, 5709, 5245, 184, 4044, 


Polecam wszystkie gatunki 


oraz wszelkich artyk: * 


